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Kto zwycięży? Juź sic wałku zaczęła.
(jz) P . M acD o n ald , w id ząc iż  

u p ad ek jeg o rząd u jes t n ie 

u n ik n io n y , p o stan o w ił przyspie 

szyć przesilenie. O d rzu c ił w ięc  

z łag o d zo n y w n io sek lib era łó w  

w  sp raw ie śled ztw a p rzec iw k o  

k o m u p iśc ie C am p b elF ow i —  a

g d y w n io sek ten u zy sk a ł w ięk -

d o  p acy fik ac ji E u ro p y , zaak cep 

tu ją n ie ty lk o cz ło n k o w ie L a 

b o u r P arty , lecz i w ielu z do
tychczasowych zwolenników li
berałów. Natomiast konserwa
tyści sądzą, że rząd MacDonal- 

da skompromitował się w o*

L O N D Y N , 1 2 . 1 0 . P A T )

P artja  k o n serw aty w n a w y d a 

ła o d ezw ę w y b o rczą . W  o d ezw ie  

te j p o d d an a jes t k ry ty ce p o lity 

k a g ab in e tu  M acD o n ald a , k tó ry

jes t szczeg ó ło w y p ro g ram  p ar-

tji k o n serw aty w n ej.

L O N D Y N , 1 2 1 0 . (P A T )

W szy stk ie p art  je p o lity czn e  

w y d ały d ziś sw o je o d ezw y w y -

szo ść g ło só w  w ' Izb ie G m in , p r

sta ra ł się o d ek ret k ró la , ro iz- 

w iązu jący  p arlam en t.

N o w e w y b o ry o d b ęd ą się d n . 

2 9 b in ., a w ięc ju ż za trzy ty 

g o d n ie . T o też k am p anja p rzed 

w y b o rcza ju ż się ro zp oczę ła . D o  

w alk i o p alm ę p ierw szeń stw a

stan ęły trzy stro nn ic tw a: kon
serwatywne, liberalne i partja 

pracy.
T ru d n o p rzew id z ieć , k o m u  

w u dzia le p rzy p ad n ie zw y cię

stw o . L ab o rzy ści b ardzo są pe
wni siebie i o b iecu ją so b ie , że  

w y jd ą z w y b o ró w znacznie 

wzmocnieni, tak  siln i, że ster  

w ład zy p o zo stan ie w r ich ręk u . 

L ecz i k o n serw aty śc i są p ew n i 

su k cesu i m ają n ad z ieję , że o d -

zy ska ją u traco n e w o sta tn ich  

w y b o rach m an d aty , a p rzez to  

zn o w u b ęd ą ro zp o rząd zać  

w ' Izb ie G m in absolutną więk
szością.

Is to tn ie , zd a je sio , że tak L a 

b o u r P arty jak i stro n n ic tw o  

k o n serw aty w n e w y jd ą z w y b o 

ró w  w zm o cn io n e — a stracą  

liberali. R ząd p artj  i p racy  w rp ra  

w d zy n ie w iele zro b ił w  d zie 

d zin ie p o lity k i w ew n ętrzn e j 

(sp o łeczn ej), lecz n ato m iast m o 

że się w y k azać pewnymi sukce
sami w dziedzinie polityki za
granicznej. M acD o n ald jes t p e 

w ien , że jeg o p o lity k ę zag ran i

czn ą , w ed łu g n ieg o  zm ierzającą

czach wyborców, n ie zd o ław szy

p rzep ro w ad zić an i jed n . z p u n -

k tó w  sw eg o p ro g ram u w  d zie 

d zin ie p o lity k i sp o łeczn e j o raz  

sw em i zb y t d alek o id ącem i 

u stęp stw am i w o b ec Rosji so
wieckiej. T ak ą sam ą m n ie j w ię 

ce j b ro n ią w alczy ć b ęd ą p rze 

c iw k o L ab o u r P arty lib era te -

sp rzec iw ił się w y to czen iu sp ra- b o rcze . K ażd a p artja stara się

w y p rzec iw k o d zien n ik arzo w i

k o m u n isty czn em u , n aw o łu jące-

m u w o jsk o d o n iepo słu szeń - 

stw a, zaw arł trak ta t z so w ie ta 

m i, n ie u czy n ił n ic k o n k re tn eg o  

w d zied z in ie ro źw d ązan ia k w e-  

stji b ezro b o c ia i t.d . W  d alszy m  

c iąg u o d ezw y p rzed staw io n y

w ie , lecz c i n ap ew n o  m ało  zn a j

d ą p o słu ch u , ze w zg lęd u n a  

fak t, że p rzec ież w  w ielu sp ra 

w ach rząd M acD o nald a p o p ie  

ra li.

N ależy p rzy p u szczać , że  

ogromna większość wyborców 

angielskich odda swoje glosy i 
albo na kandydatów konserwa
tystów albo na kandydatów La
bour Party i że stronnictwo li
beralne straci poważną część
swoich mandatów.

M y , P o lacy , w in n iśm y  ży czy ć  

so b ie całkowitej klęski libera
łów, a zwycięstwa konserwaty
stów. L ib era ło m p rzew o d zi —  

jak w iad o m o— p. Lloyd George, 
zawzięty wróg Polski, a wielki 
przyjaciel Niemców. N ato m iast 

w śró d k o n serw aty stó w an g ie l

sk ich m am y dużo życzliwych 

Polsce polityków. P rzy tem  k o n 

serw aty śc i są wrogami Rosji 
sowieckiej a i d lą jj^ iem có w  

w ielk ie j p rzy jaźn i n te ży w ią  

M o żem y  w ięc w ierzy ć, że sto su 

n ek ich rząd u d o P o lsk i b y łb y  

lepszy, niż Lloyd George‘a lub 

MacDonalda.

Siedmiu miljonom ludzi 
grozi głód.

R Y G A , 1 2 . 1 0 . (P A T ) .zag ro żo n y ch zo sta ło g ło d em  7  

O fic ja ln y  k o m u n ik a t so w ieck i m iljo n ó w  lu d n o śc i.
g ło si, że  z  p o w o d u  n ieu ro d za jó w !

Nieudana próba.
P A R Y Ż , 1 2 . 1 0 .. (P A T '

L o tn ik A n d ree C an iv e t, k tó ry  

w sław ił się p o d czas w o jn y , p ra 

co w ał o d p ięc ia la t n ad  w y n ale 
z ien iem  n o w eg o sy stem u sam o  

lo tu , w czo ra j w ieczo rem  w zn ió sł

się C an iv et w  B u c n a  sam olo c ie  

ty p u p rzez sieb ie w y n alez io n e 

g o , w  ch w ili jed n ak ląd o w an ia  

sam o lo t w y w ró cił się , a lo tn ik  

d o zna ł b ard zo  c iężk ich o b rażeń .

Poirtż Zeppelina do Ameryki.
F R IE D R IC H S H A F E N , (P A T / lin a  Z . R . 1 1 1 . w y sła ł d o  „F ran k -  

S ta tek p o w ie trzn y Z . R . III.

ro zp o czą ł d ziś o  g o d z . 6 m in . 3 5  

jżo d ró ż d o  A m eryk i. P o  n iew ie lu  
o k rążen iach p o n ad F ried rich s

h afen  statek  o d lecia ł w  k ieru n -

fu rte r Z tg .“ n astęp u jącą  d ep eszę
isk ro w ą: P o  p rze lo c ie  n ad  g ó ra 

m i śro d k o w ej F ran c ji, p rze lec ie

liśm y  w  o k o licy u jśc ia G iro n dy  

fran cu sk ie w y b rzeże zach o d n ie

zep ch n ąć o d p o w ied z ialn o ść za

n o w e w y b o ry n a sw o ich p rze-

c iw n ik ó w  p o lity czn y ch .

P artja  p racy  w  o d ezw ie sw ej 

w y raża p rzek o n an ie , że zaw ar
c ie trak tatu an g lo -so w ieck ieg o ,  

o d d a A n g lji n o w e ry n k i zb y tu  

d la m an u fak tu ry .

Francja

k u p o łu d n iow y m P ano w ała sil 
n a m g ła . O g o d z . 1 2 Z . R . III  

p rze lecia ł n ad C o n fo en s n a za 

ch ó d o d L io n u w  k ieru n k u  R o 
ch efo rt, o g o d z . 4 n ad g ran icą

i p o żeg n a liśm y się z k o n ty n en 

tem  eu rop e jsk im . P rzy w ietrze  

p o łu d n io w y m  lec im y z szy b k o 

śc ią 1 1 7 k m . n a  g o d zin ę . S ta tek  

i m aszy n y  są w  n ajlep szy m  p o -

trail  cu sk o -h iszp ań sk ą .

F R A N K F U R T . (P A T : 
D r. E ck en er k iero w n ik Z ep p e-

rząd k u . N astró j n a p o k ład z ie  

d o sk o n ały .

Wykrycie centrali 
fałszerzy paszportów.

W A R S Z A W A , 1 1 . 1 0 .

P o lic ja k ry m ina ln a w y k ry ła  

w  W arszaw ie w ielk ą cen tra lę  

o szu stw  p aszp o rtó w  em ig racy j

n y ch . S zajk a w y łu d z iła o d li

czn y ch o fia r o k o ło 1 5  0 0 0 d o lar, 

i o szu k a ła  k ilk ad z iesią t o  ile  n ie  

k ilkase t o só b . N ieste ty n ie zd o 

łan o aresz to w ać w szy stk ich  

o p ry szk ó w . G łó w n y m  k iero w n i

k iem  i sp ręży n ą cen trali o szu 

stó w b y ł n ie jak i B en jam in  

B raff, k tó reg o in n i w sp ó ln icy  

ty tu ło w ali szu m n ie „w icek o n -  

su lem “ .

Druk clicyi Banku PolM 
no ukoliczeniii.

W A R S Z A W A , 1 1 .1 0 . (A W .;

D ru k  ak cy j B an k u  P o lsk ieg o  

jes t n a u k o ń czen iu . S p isy w a

n ie n azw isk p o su w a się szy b k o , czasow y ch .

C zęść ak cy j b ęd zie w ty ch  

d n iach  w y słan a d o o d d zia łó w  

d la w y m ian y k w itó w d o ty ch -

szuka trwałego furca wydaia
pokoju

N IM E S , 1 2 . 1 0 (P A T )

P rezy d en t D o u m erg u e w y g ło 

sił tu  n a  b an k iecie m o w ę w  k tó  

re j o św iad czy ł m , i. N ależy  d ać  

F ran cji trw ały p o k ó j, k tó reg o  

k ra j ten szu k a , o d czasu  o k ro 

p n ej w o jn y , w ' czasie k tó rej  

F ran cja w zb iła się n a szczy t  

ch w ały , lecz jed n o cześn ie stra 

sz liw ie u cie rp ia ła . D o ty ch czas  

F ranc ja p o słu g iw ała  się w łasn e  

m i ty lko  siłam i i śro d k am i w  ce  

lu  o d b u d o w an ia  sw o ich  zn iszczo

n y ch o b szaró w , a to z p o w o d u  

n iew y p łaca ln o śc i ty ch , k tó ry ch  

o b o w iązk iem  b y ło sp łacen ie o d 

szk o d o w ań . L ecz o to —  m ó w ił 

p rezy d en t — ro zp o czy n a się  

o k res efek ty w n y ch sp ła t n ale 
żn y ch o d szk o d ow ali, jed n ak że  

n aw et g d y b y  n ad z ie je , jak ie ży 

w im y w  te j m ierze z iściły się , 

sp o czy w ać b ęd z ie n a n aszy ch  

b ark ach c iężar sp łacen ia za 
c iągn ię ty ch d łu g ó w .

Min. Sikorski
udaje się do Paryża.

W A R S Z A W A , (P A T )

W  d n iu 1 2 . b m . m in iste r sp r. 

w o jsk o w y ch g en . d y w . S ik o rsk i  

o d b y ł d łu ższą k o n feren c ję z p . 

m in istrem  sp raw  zag r. S k rzyń 

sk im , a n astęp n ie b y ł ró w n ież  

n a  d łu ższej k o n feren cji u  p . p re  
zesa R ad y M in istró w  G rab sk ie 

g o . T em atem  o b rad  b y ły  sp raw y

zw iązan e z w y jazd em  p . m in  

g en . S ik o rsk ieg o  d o  P aryża .

W A R S Z A W A , (P A T )

D ziś o  g o d z . 9  m . 2 0  w ieczo rem  

z d w o rca  g ł. o d jech a ł d o  P ary ża  

p . m in . sp r. w o jsk , g en . d y w . S i

k o rsk i. G en . S ik o rsk i u d aje się  

tam  n a zap ro szen ie fran cu sk ie 

g o m in istra w o jn y  g en . N o lle ta .

kin ni silit hiiiiiw.
Nabożeństwo za śp. Władysława

Zamoyskiego w Paryżu.
P A R Y Ż , (P A T ) sk ieg o C h łap ow sk ieg o i jeg o

W  tu tejszy m  k o śc ie le p o lsk im  
o d b y ło się n ab o żeń stw o za d u 

szę śp . W ład y sław a Z am o y sk ie

g o . N ab o żeń stw o o d p raw ił k s. 
S zy m b o r w  o b ecn ośc i b isku p ó w  

B au d rilla rt i C h ap ta l, p o sła  p o l-

m ałżo n k i, p erso n elu p o se ls tw a , 

k o n su la g en era ln eg o L aso ck ie

g o , W ład y sław a M ick iew icza , 
w  y b itn ie jszy ch cz ło n k ó w  k o lo -  

n ji p o lsk ie j i w y b itn y ch o so b i
sto śc i francu sk ich .

Regaty na Wiśle.
W A R S Z A W A , 1 2 . 1 0 . (P A T )

D zięk i n iezm o żo n ej en erg ji 

cz ło n k ó w  W . T . W . V ette ra  o raz

DWÓR ARTUSA
R estau rac ja „D W Ó R  A R T U S A "  jes t d ziś b ezp rzeczn ie  n aj
m o d n ie jszy m  i n ajb ard z ie j u częszczan y m  lo k a lem  w  T o 
ru n iu , p o siad ający m  w y k w in tn e u rząd zen ie , zn ak o m itą  
k u ch n ię i p ierw szo rzęd n y zesp ó ł m u zy czn y . Jest p rze to  
m iejscem  zeb rań n ajw y k w in tn ie jszeg o to w arzy stw a .

W o jsk o w g o K lu b u W io ślarsk ie

g o p o r. T rzep ałk i i S zw y k o w - 

sk ieg o , zap o w ied z ian e n a d ziś  

reg a ty n a W iśle n a rzecz ty g o 

d n ia lo tn iczeg o o d b y ły się p rzy  

p ięk ne j, acz n ieco ch ło d n e j p o 
g o d zie . C h łó d sp raw ił, że p u b li

czn o ść n ie staw iła się , staw ili 

się n ato m iast w szy scy cz ło n k o 

w ie i ich ro d z in y w szy stk ich  

k lu b ó w  w io śla rsk ich sto licy . —  

D o ch ó d czy sty z reg a t w y n ió sł 

p o n ad  3 0 0 z ł., d ru g ie  ty le  zeb ra

ły n iezm o rd o w an e  p an ie k w e-  

sta rk i n a p rzy stan i W arszaw 

sk ieg o T o w arzy stw a W io śla r
sk ieg o  w śró d zeb ran y ch w io śla 
rzy .

....

60 000 Greków
D o n o szą , z K o n stan ty n op o la ,  ।  T u rc ji w  c iąg u  1 0 d n i p o d  g ro z- 

że 5 0  0 0 0 G rekó w  zo sta ło zaw ą- b ą w y d alen ia .
zw an y ch  d o  o p u szczen ia g ran ic !

Bitaścl sportowe.
Minii2:1 (1:1)

W A R S Z A W A , 1 2 . 1 0 . (P A T )

R o zeg ran y tu  d ziś  m atch  p iłk i 

n o żn e j o m istrzo stw o k lasy A  

o k ręg u w arszaw sk ieg o p o m ię 

d zy W . K . S . L eg ja a k lu b em  

sp o rto w y m  P o lo n ja zak o ń czy ł 

się zw y cięstw em w o jsk o w y ch

w  sto su n k u  2 :1  (1 :1 ), H o n o ro 

w ą b ram k ę d la P o ten ji strzelił 

G rab o w sk i, d la L eg ji b ram k i 

strze lili W alczak (P o lo n ja -sam o  

b ó jczą) i A m iro w icz . W alczak  

w b ił w  b ram k ę ze zb y t siln eg o  

p o d an ia .

Ml'Ml 1:2
K R A K Ó W , 1 2 . 1 0 . (P A T )

D zisia j w d ru g im d n iu ro z 

g ry w ek o m istrzo stw o k lasy A , 

o k ręg u k rak o w sk ieg o sp o tk an ie  

W isły z C raco v ią zak o ń czy ło  

się zw y cięsw em  p ierw sze j, g ra 

jące j d ziś z d u żem szczęśc iem .

W  p ierw szy ch siedm iu m in u 
tach  g ry C raco v ia ro b i p rześli

czn e d w a g o ale , k tó re jed n ak  

W isła d o  p au zy w y ró w nu je . P o  

p rzerw ie C raco v ia a tak u je co

ch w ilę , lecz b ez  rezu lta tu , W isła  

n ato m iast ro b i d w a d alsze g o -  

a le , k tó ry ch G ra  co v ia w y ró w 

n ać  ju ż  n ie  m o że . W  d ru g ie j p o 

ło w ie g ry F ry c p o tłuczo ny  sch o  

d zi z b o isk a . W isła  g ra ła  b ezp la  

n o w o w ięcej siłą i b ro n iła się

u staw iczn ie au tam i. C raco v ia  

g ra ła słab ie j n iż p o p rzed n io , je 

d n ak zach o w ała sw ó j p ięk n y  

sty l. P u b liczn ośc i k ilk an aśc ie  
ty sięcy .

Wili zawodów w Lwowie.
L W Ó W , 1 2 . 1 0 . (P A T )

D zisie jsze zaw o d y  p iłk i n o żn e j 

o m istrzo stw o k lasy A . o k ręg u  

lw o w sk ieg o p o m ięd zy lw o w sk ą  
P o g o n ią a p rzem y sk ą P o lo n  ją  

zak o ń czy ły , się zw y cięstw em  

P o g o n i w  sto su n k u 5 : 0 (3 : 0 ).

R ó w n ież w  ro zg ry w ce o m i

strzo stw o k lasy A H asm o n ea  

lw o w sk a zw y cięży ła stan is ła 

w o w sk ą R ew erę w  sto su n k u 4 :0  

(1 :0 ).
Z aw o d y e lim in acy jn e d o k la 

sy A  p o m ięd zy P o g o n ią II a  

S p artą d ały  w y n ik 2 :0  d la P o 

g o n i II.

Z aw o d y to w arzy sk ie C zarn i—  
L ech ia p rzy n io sły zw y cięstw o  

C zarn y m  w  sto su n k u 1 :0 .

Wiadomości 
finansowo-gospodarcze 

Ile pozostało niewycofanych marek?
W ed łu g stan u rach u n k ów  

B an k u P o lsk ieg o  n a  d . 3 0  w rze 

śn ia p o zo sta ło jeszcze d o w y co 
fan ia 1 0 ,8 0 4 m ilja rd ó w m arek  

p o lsk ich , co stan o w i w arto ść G  

m iljo n ó w  z ło ty ch . P rzy p o m n ieć

n ależy , iż o stateczn y  te rm in  w y 
m ian y m arek p o lsk ich n a z ło te  

p rzy p ad a  n a d z . 3 1 m aja 1 9 2 5 r. 
p o k tó ry m  to te rm in ie n iew y -  

m ien io n e b an k n o ty m ark o w e  
tracą w szelk ą sw o ją w arto ść .

O monopol zapałczany.
W A R S Z A W A , 1 1 . 1 0 .

D n ia 1 3 b m . o d b ęd z ie się  

w  m in istrs tw ie sk arb u  k o n feren  

c ja w sp raw ie w p ro w ad zen ia  

m o n o p o lu zap a łk o w eg o . W  k o n  
fe ren c ji p o za p rzed staw ic ielam i

m in iste rs tw a  sk arb u , p rzem y słu  

i h an d lu , p racy  i sp r. w ew n ętrz 

n y ch , w ezm ą u d zia ł cz ło n k o w ie 
k o m isy j sk arb o w ych , S ejm u i 

S en atu  o raz  zastęp cy fab ry k za 

p ałek  w  P o lsce



 Poniedziałek 13 października  

Przyszłe traktaty handlowe
WARSZAWA 12. X. ।  poseł Kowalczuk, senator Brun, 

Pod przewodnictwem p. mi-!poseł Seyda. poseł Wartalski, 
nistra przemysłu i handlu J. i dr. Rose, p. Kozielewski. 
Kiedronia odbył się w M. P. i Dotyczyła ona głównie wy- 
H. dalszy ciąg 13-go posiedzę- suniętej przez Niemcy sprawy 
-nia Rady Przemysłowo - Han- największego uprzywilejownia. 
dlowej, na której omawiane Dodać należy, żę Niemcy już o- 
były sprawy przyszłych trak-obecnie zapowiedziały, że stoso 
tatów handlowych między Pol 
ską, a Niemcami i Czechosło
wacją.

Stosunki z Niemcami uregu
lowane są do 10 sierpnia 1925 r. 
przez Traktat Wersalski, który 
nakłada na Niemcy jednostron
ny obowiązek traktowania Pol iwa uchwał jednak żadnych na 
ski jako państwa najbardziej u razie nie powzięła.

Wypuszczenie biletów 

skarbowych
Ślązacy, nie pozwókie szwabsm 

Kpić z naszego języka!

wanie ulg celnych po 10 stycz
nia 1925 r. będzie rozciągało 
się tylko na te państwa, które 
stosować będą wobec nich za 
sadę największego uprzywilejo 
wania.

Rada Przemysłowo - Handlo

ski jako państwa najbardziej u 
przywilejowanego.

Dotychczas Niemcy zajmo
wały i zajmują dominujące sta
nowisko w stosunkach handlo
wych Polski z zagranicą.

Według niemieckiej statysty 
ki wywóz niemiecki do Polski 
wynosił w 1923 r. 58,000,000 
marek niemieckich złotych sta
nowiących 4,4 proc, całego eks 
portu Niemiec. Polska przedsta 
wia dla Niemiec duże znacze
nie jako państwo o znacznem  
terytorjum i o dużym zapotrze 
bowaniu na maszyny i inne pro 
dukty. Pozatem Niemcy zainte 
resowane są w tranzycie do 
Rosji, zwłaszcza do Ukrainy.

Dotychczasowe stosunki z 
Czechosłowacją polegały na 
tym, że początkowo działały 
między Polską a Czechosłowa 
cją umowy kompensacyjne, 
które miały znaczenie, dopóki 
w obydwóch krajach handel 
był reglamentowany. Następnie 
zawarto w 1921 r. traktat han 
dlowy między Polską a Czecho 
Słowacją, który nie został raty
fikowany. Obecnie rząd polski 
zamierza przystąpić do ponow  
nych rokowań.

W dyskusji zabierali głos ppd

Zgodnie z rozporządzeniem  
Prezydenta Rzplitei, wypusz
czona zastanie w dniu 1 listo
pada r. b. pierwsza serja bile
tów skarbowych na ogólną su
mę 15 miljonow zł. Bilety te w  
odcinkach po 25 i 100 zł. będą 
oprocentowane w stosunku 8 
proc, rocznie. Odsetki będą z 
góry płatne, termin zaś płatno
ści biletów skarbowych I serji 
wyznaczony został na dzień 1 
lutego 1925 r.

Sprzedaż serji I biletów skar
bowych odbywać się będzie w

oddziałach Banku Gospodar
stwa Krajowego oraz w in
nych instytucjach państwo
wych, publicznych i prywat
nych. upoważnionych do tego 
przez ministra skarbu.

Bilety skarbowe będą — jak 
to już donosiliśmy — przezna
czone w pierwszym rzędzie 
na wykup bonów złotych, poza 
tern będą dobrą krótko termino 
wą lokatą kapitału dla posiada
czy drobnych nawet oszczędno 
ści.

I 
km

Powrót prezesa Sokoła 

z Ameryk!
Prezes Warszawskiego Okręgu „So

kola" Stefan Lesiewicz powrócił ze 
zlotu Sokołów Polskich w Ameryce i 
objął kierownictwo okręgiem.

Na ulicach Królewskiej Huty 
na G. Śląsku, ukazały się afi
sze, zapowiadające wałki bok
serskie w sali hotelu Reden. 
Obok poprawnego tekstu nie
mieckiego, afisz zawiera nastę
pujący tekst „polski44:

„Hotelu hrabia redena. środa 
d. 8 październik o 8 zegar wio- 
czórm Wiełkie Pokala — Box 
— Wałkowy. Kroi- Huta „Club 
Boxingu genen Gleiwitz Vor- 
warts. Wypadać: papierwag: 
Górny, Kroi. Huta — Czaja, 
Gleiwitz. mucha  wag: Pyka, 
Kroi. Huta — Wenzel, Glei
witz. bantam  wug: Wochnik, 
Kroi. Huta — Reimann, Glei
witz. piórowag: Schatton,. 
Kroi. Huta — Gritzman, Glei- starcza tekst niemiecki.

■■■■

Odnowiciel skarbu polskiego 
Ciekawa książka o Władysławie Grabskim 

WARSZAWA 12. X.
W momencie, gdy znowu ma 
się zebrać Sejm i w ślad za tern 
nie jedna kłoda padnie u nóg 
wielkiego twórcy naszego Zło
tego — na półkach księgarń 
warszawskich i prowincjonal
nych — ukazała się ciekawa 
broszura poświęcona premie
rowi.

Warto ją przejrzeć, daje bo
wiem jasny pogląd na ogrom 
jego zasług. ---- . , ...

Wyszła z pod pióra pisarza ; niej.
ukrywającego się pod pseudo-i „Ludzi, którzy  ty potrafili lą- 
nimem Politicus (nakład Domu!czyć zdolność programowego 
Wydawniczego Fr. Głowiński! myślenia z umiejętnością rcali- 
i S - ka w Lublinie).

Autor broszury daje retro- Jednym z nich jest wiaśnie Wl. 
spektywny przegląd sanacyj- ' Grabski44.
nych prac premjera i świetnych! „Dwaj ludzie w Polsce: 
rezultatów, jakie prace te pań-! Piłsudski i Grabski 
stwu przyniosły. ' cenią się i szanują w-zajemnie.

Trafną i wyrazistą jest osobi Różna jest skala ich poczynań, 
sta charakterystyka wielkiej dzielą ich niewątpliwie ooglą- 
postaci naszego premjera. jy na szereg kwestyj. Ale oby-

„P. Władysław' Grabski jest dwaj stoją ną realnym gruncie 
jednym - pisze Politicifó — z twórczej państwowej pracy i 
nielicznych w Polsce ludzi czy : na njm zawsze się zejść i pero
nu. Naogól mamy w naszem' zumieć potrafią. Bo przecież

1 zwycięstwo Grabskiego nad 
hydrą inflacji jest na ‘świetniej-

•/ycięStw  
________ ____ ____ .r______ . ho nie-

„v x v .h v v .x x w j x --— — xc — w olbrzymi i wszystko, co po za jej ramki podległość. Jest to dalszy ciąg
spłaszczonej puszystej ziemi na ! kilkukilometrowy lui^.,. Objeż- ; wybiega. Łydzie ci odznaczają tego samego wielkiego ćzteła— ’ 
sypu. To miejsce wiecznych dźamy miasteczko, dookoła, się nieraz doskonaleni wypro- odbudowy wielkości i siły Rze 
dwudziestu minut obsługi po- j Wszędzie moczary i lasy. Po , wadzeniem myślowych konse-1 czypospolitej44. 
ciągu.

Jeszcze chwila i „krytyczne | gp leży przedmieście Zalesie. 
miejsce44 jest już yoza nami.

Pytam towarzyszy podróży 
o

prowodyra bandy —  
Kalinina.

— Jak wygląda?
' — Na pozór inteligent. Ubra-1

ny „po komisarsku44 t. j. w skójci^u 
rżaną czarną kurtkę.

— A uzbrojony jak?
— Dwa rewolwery, szablą, 

mapa. Reszta jego szajki ma 
wygląd

nędznych oberwańców.
Zato uzbrojeni są od stóp do 
głów. Rewolwery systemu „na

Fe Swtetych flailaclł sow^andytfiw
Neiatiii specjalnsgo wysłannika

Wysłany przez redakcję Ex’nowodnym, żeby przez te bag 
pressu Porannego na Kresy, na na się przedostać.
tychmiast po otrzymaniu ; Nagle chrzęst hamulców prze 
pierwszej depeszy o napadzie I rywa ożywioną pogwędkę.
na pociąg byłego wojewody p. 
Downarowicza, wyjechałem 
nocnym pociągiem przez 
Brześć — Pińsk do Łunińca, 

gdzie ulokował się sztab zorga 
nizowanej obławy.

Szczęśliwym zbiegiem oko
liczności pociągiem z Brześcia , 
jechał wraz ze mną p. Stani
sław Sowa, maszynista pocią
gu wojewody.

Zostałem zaproszony do prze 
działu p. Sowy, gdzie pozna
łem jeszcze

kilku świadków napadu.
Więc pomocnik jego — p. Win 
centy Pluciński, nadkonduktor 
— Jan Kołodziejski (zrabowa
no mu 30 zł. i srebrny zegarek) 
oraz konduktor Teodor Kołtu- 
niak.

Ruszamy z Pińska.
Jak daleko okiem sięgnąć la 

sy i błota, które podchodzą po 
obu stronach do toru kolejowe 
go.

Nasyp, po którym toczy się 
powoli nasz pociąg, zda się wy 

jrastać z pośród moczarów. 
Rzeczywiście trzeba być ziem

Wypuszczeni za kaucją rabusie 
korzystają po swojemu Z wolność

Mieszkańcy Grochowa już od ; (Kawcza 4), napadli mieszkań- 
diuższego czasu żyli w ciągłym]ca Grochowa, p. Ginterę Stani- 
strachu przed dwoma rabusia
mi : Kościeszą Aleksandrem 
(Grochowska 94) i Buciarskim  
Edwardem (Mniszewska 11).

Wsławili się oni ostatnio, o 
czem donosił „Kuijer44 Czer
wony, napadem na komisariat. 
Sędzia śledczy wypuścił aresz
towanych za kaucją po 500 zło
tych, które złożyła rodzina.

Na zwrócenie tych pieniędzy 
„pracują 44 teraz obaj 

mistrze noża, 
każdy na swoją rękę.

Onegdaj Kościesza wraz 
niejakim Melakiem

Z

sława i powaliwszy go na zie
mię zrabowali mu 200 złotych.

Kościesza dzięki energicz
nym zarządzeniom kier. 4-go 
rejonu, p. Podgórskiego, został 
ujęty.

Gdy się dowiedział o schwy
taniu przyjaciela Buciarski Fd- 
ward, przyszedł do mieszkania 
p. Gintcry i strzałami z rewol
weru chciał

krwawo pomścić 
Kościeszę.

Na szczęście w porę obez
władnili go ludzie i oddali w

Józefem ręce policji.

witz. lekki wag: Klarowitz, 
Kroi. Huta — Sehendziełorz, 
Gleiwitz. międzywag: Klaro
witz Gotfr., Kroi. Huta — Co
rel I, Gleiwitz. środkowywag: 
Golly, Kroi- Huta — Corel II, 
Gleiwitz. cieżikiwag: Eberle, 
Gleiwitz — Adamek, Gleiwitz. 
Rynek stoi wpoczotku Salu. 
Wchodcena 1,2 u. 2,50 złt. Pra- 
calose z zaświadczene 0.50 
zlt. Casa otwarta 6 zegar wio- 
czorm“.

Dziwne tylko, że miejscowe 
polskie władze w Król. Hucie 
zezwoliły na opublikowanie ta
kiego dziwolągu językowego 
na polskim Śląsku, chyba, że 
i tym polskim władzom wy-

gana“, karabiny rosyjskie, gra
naty ręczne. Naboje noszą w 
torbach płóciennych przewie
szonych na sznurkach przez 
plecy.

— Grabili „dokumentnie44 —  
mówi p. Wincenty Pluciński —  
nikomu nie przepuszczali, a jed 
nej babinie to zabrali nawet 50 
groszy.

— A panu wojewodzie i pa
nu komendantowi policji zrobi
li jaką krzywdę?

Dyskretne uśmiechy

pokrywają nagą (dosłownie) 
prawdę o przygodzie rozciąg
niętych na podłodze wagonu 
dygnitarzach.

—A ci, którzy skoczyli na 
maszynę jak z panami postępo 
wali ?

— Dość poprawnie. Jeden to 
się znał trochę na mechaniz
mie i sam nastawiał „lewar44. 
— Zresztą ncieczkaby się na nic 
nie zdała, gdyż mostek, przerzu 
eony przez rów,

byt podminowany.

Dopiero po zatrzymaniu pocią
gu bandyci wyjęli maszyny wy 
buchowe, podkładając je po
nownie po przejściu puszczo- 

odłamków szkła, dalej jakieś; nej samopas lokomotywy. __r   ,  
śmiecie i porozrzucane papiery. ! Dojeżdżam., '^reszcie do Łu!nę j potępiających w czambuł Piłsudskiego w walL 
Dalej widać ślady udeptanej i ■ninca. Pociąg z^ <"

Pociąg zwalnia biegu.
Ktoś mi objaśnia!

— 178-y kilometr od Żabinki, 
202-gi od Brześcia. Jesteśmy 

na miejscu napadu.
Zbliżam się do okna. Wszyscy 

i pasażerowie z całego pociągu 
1 robią to samo. Twarze przera
żone. Padają pytania:

— Co się stało?
— Czy wypadek?
Nie. Tylko wysadzony 

przeddzień mostek kolejowy 
naprawiony został prowizo
rycznie i pociąg może po nim 
przejechać z szybkością (?) 
sześciu kilometrów na godzinę.

— O widzi pan tu są szyby 
z salonki p. wojewody — infor 
muje mnie jeden z t^’-’arzyszy 
podróży.

— A tu papiery z wagonu 
pocztowego — wtrąca drugi.

— Tutaj
leżeliśmy plackiem całe 20 

minut,
które wydały się nam wieczno 
ścią.

Rzeczywiście mijamy kupkę

W

życiu politycznem mnóstwo 
ludzi frazesu.

tycznych, ale jednocześnie 
dziwną niezdolnością do ich re
alizowania. Stąd ich doktryny 
i rozważania są mimo wszelkie 
pozory oderwane od życia. 
Stąd ciągle teoretyzowanie. 
Stad niemal wszystkie nasze 
ugrupowania polityczne świet
nie się czuią

w onozycH.
gdy rola ich sprowadza się do 
krytyki poczynań przeciwnikaij 
a zresztą jest bierną najzupeł-

zacji mamy w Polsce niewielu.

zapatrzonych w jakąś doktry- szem dopełnieniem

. vvóz,ęazic mu^ciiy i ictsy. r u , wacizeniem mysiowycn Konse- 
| lewej stronie plantu kolejowe- kwencyj ze swych zasad poli-
1 orn nrvnHmipQpip 

i Tu domki stoją wprost w bło
cie. Wzdłuż uliczek ciągną się 
pomosty drewniane, które slu-i 
żą za chodniki i mostki zara- • 
zem.

; Smutny kraj.
Miałem wiele sposobności w; - .... -

kilku następnych dni I Pc’sP°łlt9 ’ ^Partą e t s t 
ministeruim oświaty opraco
wał wzory

herbów wojewódzkich.
Jak wiadomo, granice dzi

siejszych województw nie po
krywają się z obszarami woje
wództw historycznych. Wobec 
tego przyjęto jako zasadę, aby 
nowe herby zawierały godło

i przekonać się, że beznadziejnie 
smutny krajobraz jest znakomi 
tern tłem do stosunków jakie 
tam panują.

Zdaje mi się, że warto z nie
mi zaznajomić szerokie kola

społeczeństwa.
W. L.

--------------------- —

Województwa będą pieczętowały się 

własnemi herbami
Nowa ustawa o godłach Rzeczypospolite!

’ W związku z projektem no- 1 państwowe, czyli orła białego
■ wej ustawy o godłach Rzeczy- i w czerwonem polu, oraz

herby tych ziem, 
które weszły w skład każdego 
województwa.

Stronę heraldyczną nowych 
herbów opracował profesor u- 
niwersyfetu p. Handelsman na 
podstawie badań naukowych, 
ujął je w formy rysunkowe ar
tysta malarz p. Mieczysław 
Trautman z Warszawy.
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szej części (rozdział wstępny To też doktór Buczek manji ciecha liczb“ nie zdołała uchro-

W mrokach tajemnicy
Wacław Filochowski. CZŁOWIEK W CIEMNYCH .

OKULARACH. Powieść. Warszawa. Nakl. „Bibl. Dziel ■ ”5 ',ov '.iek wytrwale, 
Wyborowych". 1924 r. y

. tą Hienawiavici wviqz. iiavviuiiy,
Gdy przed kilku tygodniami | napięcie dramatyczne głów- człowiek z niewzruszoną wia- 

pisalem o twórczości p. W- Fi-1 nych epizodów. 
łochowskiego, podkreśliłem je- ' 
go stosunek do rzeczywistości. 
Pomimo realistycznej metody 
opowiadania, jasnem jest, że 
niewiele go zajmują same czy
ny i wydarzenia postaci, które 
stawia przed czytelnikami. Nie
spokojnym wzrokiem sięga 
wciąż daleko, aby dojrzeć isto
tę spraw ludzkich po t a m t e j 
s t r o n i e i

autorem manuskryptu rzeko
mego Koryzmy i prosi o szkatuł 
kę, którą przed wyjazdem cio 
Ameryki pozostawił na prze
chowaniu u wńja. Nie chodzi 
mu o manuskrypt, bo uważa go 
za „bujdę niedojrzałej wyobraź 
ni“, za utwór „przez wszystkie 
konkursy, redakcje i przez 
wszystkich wydawców staran
nie odrzucany44, ale—o pamiętni 
ki rodzinę, w szkatułce zosta
wione. Katastrofa tak sczegól- 
na skończyć się musiała śmier
cią Jeżewskiego. Autor na wstę 
pic podsuwa insynuację, że w 
tym zgonie odegrało rolę lekar 
stwo doktora Buczka.

Przygoda Jeżewskiego, cho
ciaż mniej wysilona, niż histor- 
ja doktora Buczka, wyszła ca-

• robił sobie przytem swoisty ły w grubym zeszycie w cera- goś starego domostwa, znalazł 
pogląd na objawy chorobowe, towej oprawie. Tam, do tej za- na strychu szkatułkę z manu- 
Maniak np. jest to dla niego brudzonej księgi zimnych zwie- skryptem pamiętnikowym nie

znanego Joachima Koryzmy, za 
brał się do czytania tych dziw
nych kartek i — uległ przędziw 
nej sugestji. Potężny wpływ  
słów Koryzmy uczynił go man
iakiem. Jeżewski, podczas czy
tania manuskryptu, doznaje ja
kiegoś szczególnego paraliżu 
pamięci. Nię wie właściwie, co 
przeczytał, ale jęst wciąż pod 
władzą „świętego człowieka4*, 
jakim mu się wydaje ów Ko- 
ryzma. Autosugestia Jeżewskie 
go dochodzi do takiego stopnia, 
że rzekomy nieboszczyk Ko- 
ryzmą przybywa do niego czę
sto, jak zjawa medium  iczna i 
prowadzi z nim rozmowy. Z raz „ . _
mów tych, czy też ’ż treści sa- i la z kombinacji mózgowej. No- 
mego manuskryptu Jeżewski do iwa opowieść nie jest też utwo- 
chodzi do wniosku, że Koryz- i rem. który wypowiada 
ma zostawił napewno bezcenne ' 
prace, które się znajdują w nie- 
wiadomem miejscu. Jeżewski 
jeździ po całej Europie, Azji i 
Ameryce, szukając przez czter
naście lat owych prac tajemni
czych. Pieniędzy dostarcza mu 
narzeczona. Janka Lubiczówna, 
która również przejęła się wia
rą w olbrzymią wartość tych 
prac i oddaje na ten ceł cały 

'swój bardzo znaczny posag. Ale 
oto nadchodzi katastrofa, dość 
znamiena w swej treści: pew
nego dnia zjawia się u Jeżew
skiego niejaki Danieleszczuk, 
oświadcza, że on właśnie jest

", chrobli- 
, wie coś kochający lub wybuja
łą nienawiścią wciąż trawiony;

—  ; Tutaj pogma- rą, przywiązaniem lub bólem;
twana cokolwiek konstrukcja człowiek, którego świat prze- 
baśni osłabia wrażenie ca- żyć, zamiłowań, interesów ma 
łość: niejasne rozdziały pierw- jedyną, zawsze tę samą oś44.

stanowi raczej epilog) z niema- leczyć nie chce. „Rozbij — mó- 
łym trudem wprowadzają nas wi —  choremu taką manię, wy- 
w zasadnicze kręgi akcji. Kom- krzyw mu jego oś obłąkania, 
plikuje sprawę okoliczność, że wyprostuj kąty widzenia, sko- 
akcja ta ma dwa równoległe ryguj wiarę, miłość lub niena- 
kierunki, splątane przypadkowo 1 wiść, słowem — uzdrów go,pu i » ui i v j mu uuiu, spiaiane przypauKowo ’ wive, m u w c iii — uzurow gu, 

t. j. w dziedzinie iścią wydarzeń: z jednej strony a ujrzysz ruiny, zimną pustkę,
tajemniczych sil, które kierują dzieje doktora Buczka, z dru- śmierć duszy. I to się nazywa 
poszczególnymi momentami ży- giej — niesamowita historja człowiek uzdrowiony! Poko- 

An  drze  ja Jeżewskiego. W źy-wotćw ludzkich. _ _____
Już w najlepszej swej opo- ciu jednego i drugiego rozsia- 

wieści p. t. „Znak 44 autor za- dły
stanawia się prost mistycznie I woli siły, które zamieniają ich 
nad potęgą autosugestii. Teraz, w manjaków i prowadzą do 
w ’„Człowieku w ciemnych śmierci. Wspólnym motywem  
okularach44 staje się ona głów- obu dramatów —  mówi autor—  
tiym motywem opowiadania, okazała się nadludzka.

się nieuchwytne cha ich

rżeń i samopomiarów, przenio
sła się żyw’a dusza, tam w licz
by się skurczyła i zastygła44. 
Doktór Buczek ustalił „jednost
kę cierpień44, to znaczy, iż umiał 
określić, ile czasu potrzeba, 
aby dane cierpienie moralne 
przestało istnieć- Ale ta „po-

nić Buczka przed nienawiścią 
klijenteli, która go oskarża 
o niedołęstwo, a nawet wprost 
o trucicielstwo. W końcu dok
tór Buczek, który coraz mniej 
znajduje amatorów do leczenia 
się u niego, umiera sam po wy
piciu szklanki czystej wody. 
Tajemna siła zniszczenia, która 
działała we wszystkich jego 
niewinnych lekarstwach, nie 
oszczędziła nawet samego do-

cha absurd, głupstwo rażące, 
oczywiste; lecz strąć mu taki 
ołtarz nonsensu, zgaś mu ło- 
jówkę, przed którą się modli, która.
a on z nóg się zwali, bo zgaś- Co właściwie znaczy wpro- 
nie w nim cały atlas jego wadzenie takiej „ tajemnicy44 do 
gwiazd i słońc44. To też doktór opowieści? Przyznaję otwar-

nie mo-

Co właściwie znaczy wpro-

, .... ----------  . aż do Buczek sam pomaga warjato- cię, iż zrozumieć tego nie mo-
ciągającym czytelnika w ta- < granic karykatury posunięta ' wi - zbrodniarzowi do ucieczki gę. Cala koncepcja pseudo- 

wl^r? ?v zamiłowania44- ' zeszpitala. Sam jest maniakiem, trucicielstwa doktora Buczka 
‘ j mi się pomysłem

sztucznym, nieco wymuszo
nym. Rodowód swój wywodzi 
on może od Edgara Poego, ale 
w retorcie literackiej chemji p. 
Filochowskicgo nie otrzymał 
kształtów zdecydowanych.

Znacznie ciekawszem jest ma 
iiiactw ’o Andrzeja Jeżewskiego.

jernne mroki, w nadzwyczaj- ! 
ne wyniki działania nieznanych 
nocy, tkwiących w naturze 
człowieka bez jego wiedzy.

Niestety „Człowiek w ciem- wiek leczy najniewinnejszymi rów. Własna żona
nych okularach44 nie posiada 
tej przejrzystości, swobody i 
plastyczności szczegółów, ja
kie miał „Znak44. Wady kon-

Doktór Buczek ma powszech ; Zastanawiał się wciąż nad wła- wydaję 
ną opir.ję truciciela, a co naj- ' snem swojem wnętrzem ducho 
mniej „pechowca44: kogokol- wem i znaczył je siatką pomia- 

l i własne 
nawet środkami — wywołuje ! dziecko zmarły wskutek zgo- 
zgon pacjenta. Zmienia więc ła niewinnego lekarstwa, któ- 
nieustannie „specjalność 44, odire im przepisał. A doktór Bu- 
chorób umysłowych począw- ; czek, po ich śmierci, „badał w---     - - - --- - * vr J -»• ; - 

strukcyjne „Znaku4* pokrywała szy aż do pedjatrji. Wszędzie—- sobie proces wygasania bólu4 . ______ ________ _________ _
dynamika uczuciowa utworu;z jednakowym skutkiem. Wy- „Spostrzeżenia notowane by- Wprowadziwszy się do iakie-

.głębiej autora. Niespokojny ta
lent p. Filochowskicgo zawiera 
w sobie możliwości bardzo cie
kawe i niepospolite; tymcza
sem jednak szuka dla siebie 
istotnej drogi, w męce przedzie 
ra się przez tajemne runy ży
cia psychicznego. Dotychczas 
są to zmagania się zaprawione 
literaturą. Nie brak jednak 
wyraźnych zapowiedzi (zwła- 
szca w ,,Znaku“), że „literatu
rę44 zwalczy w dalszych pis
mach p. Filochowskicgo — po
eta i twórca.

Jan Lorentowicz.
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Dziewiętnastoletni Robinson -- 
kochanek czternastoletniej dziewczyny

Ociekł z ukochaną I unikając ludzi, błądził 22 dni 
wśród tyrolskich szczytów

Koniec sle'anki i niezwykła rozprawa w sądzie wiedeńskim ZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

P rzed try b u n ałem w ied eń 
sk im  stan ęła o so b liw a p ara . Ja  
k o o sk arży c ie l w y stąp ił in ży 
n ier R o b ert W ., o sk arżon y m  
b y ł 1 9 - le tn i 

u czeń g im n az ju m .
F ran c E h rb ar.

M ło d zien iec ten p o zn a ł p rzed  
ro k iem  1 4 -le tn ią p an ien k ę, S te-  
fan ję H . M ięd zy m ło d y m i za 
w iązała się m iło ść i o b o je p rzy  
sz li d o  p rzek o n an ia, iż  

b ez sieb ie  ży ć n ie m o g ą.
P o stano w ili w ięc czem p ręd ze j 
się p o b rać . O jciec p an n y S te 
fy  n ie ch c ia ł n aw et sły szeć  o  ta  
k iem  m ałżeń stw ie i zak aza ł có r  
ce w id y w ać się z u czn iak iem . 
M ło d zi w ięc  

sch ad zah sle p o ta jem n ie  
i zad ecy d o w ali, iż p o d czas w a- 
k acy j zak o ń czą w reszc ie sw ą  
n ied o lę .

S k o ro F ran c u zy sk a ł p ro m o 
c ję d o k l. 8 , a p an n a S tefan ja  
d o  k lasy  5 , sp rzed a li o b o je sw e  
k siążk i, zab ra li w szy stk ie zao 
szczęd zo n e  k ap ita ły  i 

w y b ra li sie w  św ia t.

D la zm y len ia  ślad ów  p an n a S te  
fa n ap isała d o ro d z icó w  lis t, że  
n ie m o że d łu żej ży ć b ez F ran 
ca , a n a d o w ó d  za łączy ła w ła 
sn o ręczn e jeg o p ism o  treśc i n a-  
stęp u jące j:

—  K o ch am  S tefę p o n ad ży 
c ie , p o stan aw iam  ją p o ślu b ić,  
u ciek am y  d o C zech .

Z ak o ch an i jed n ak zam iast d o  
C zech o słcw acji p o jech a li d o S t  
P ó lten a stam tąd 'w y b ra li się  

p iech o ta d o  T y ro lu .
P rzez 2 2 d n i p o d ró żo w ali i w  
c iąg u teg o czasu jed n ą ty lk o  
n o c p rzep ęd z ili w g o sp od z ie . 
Z w y czajn ie n o co w ali p o d n a 
m io tem , k tó ry  ro zb ija ł F ran c .

P o lic ja ty m czasem czy n iła  
p o szu k iw an ia p o w szy stk ich  
w ięk szy ch m iastach . S k ro m 
n e fu n d u sze

w y czerp a ły  sie .
szczęśliw y  w ięc  k o ch an ek  zw ró  
c ił się o p o m o c d o  sw ego  w u ja , 
k tó ry b aw ił w  jed n em  z ty ro l
sk ich le tn isk . W u j zaw iad o m ił 

(O jca i sie lan k a się sk o ń czy ła .
• P ro k u ra to r jed n ak w y to czy ł

p ro ces i F ran c stan ął p rzed  są 
d em  o sk arżo n y o u w ied zen ie i 

p o rw an ie d ziew icy .
S p raw ę łag o d z iły zezn an ia S te  
fy , k tó ra o św iad czy ła sęd z io m , 
iż p o sz ła d o b ro w o ln ie i ch c ia ła  

zo stać m atk a .
ab y ro d z ice b y li zm u szen i p o z
w o lić je j n a zam ążp ó jśc ie .

S p raw cę u w o ln io n o o d k ary , 
p rzy k azu jąc m u , ab y p am ię ta ł 
o o b o w iązk u m iłośc i i w iem o ś  
c i d la S tefy .
J g g Ł U - -  - Ł - L - I W ! . ' . ' a g i  - - - - U L - Ł U K

Rabunek w Banku Polskim
Wśród setek ludzi, w blaty dzień, 

kilkunastoletni wyrostek wydarł Inkasentowi 
portfel z 8.800 zł. I zniknął w tłumie

( T e l e f o n e m  o d  w a r s z a w s k ie g o  f o x r e e j m d m t a ) '

O lb rzy m ia sa la p arte ro w a w  
B an k u P o lsk im

r o i  s i ę  o d  t ł u m u .

P rzed szereg iem o k ien iek  
p o d w ó jn e i p o tró jn e „o g o n ki ’ * 
w y czek ujących sw ej k o le i in 
te resan tó w . A  p o m ięd zy o g o n 
k am i

w ir u j ą c y  n u r t  g ł ó w ,  
zasilany p rzy p ły w em  co raz to

Nabity rewolwer pod koszulą 
komunisty 

Bolszew.cki emisariusz w Cytadeli

Tajemnicza zjawa przed 
lokomotywą pędzącą w przepaśf 

Kolos naMzkieso wzrostu 
rozpostarłem! wszerz ramionami 

zatrzymał pociąg 
przed zwodzonym mostem

u d e r z o n y  g w a ł t o w n i e  W  b o k ,  
o d ch y la się o d o k ien k a , za ta 
cza się i u p ad a n a k o lan a . W  
te rn sam em  m g n ien iu  o k a  zn ik a  
p o rtfe l z o k ien k a , a  tłu m  p rze 
szy w a d reszcz ro zk o ły san y ch  
ru ch ó w , jak k ręg i fa l n a zw ier  
c iad le w o d n em p o w szu cen n i 
k am ien ia .

—  R a t u n k u ! P o l i c j a !

jestem o k rad z io n y ! — w o ła  
m ężczyzn a  w b ro n zo w em  p al
c ie , zry w ając się n a ró w n e n o 

g i r
W  p arę ch w il n a  m iejsce  w y 

p ad k u p rzy b y ł k iero w n ik b ry 
g ad y o b serw acy jn e j, n ad k o m . 
d r. G ałk o w sk i ze sz tab em  w y 
w iado w có w U rzęd u śled cze 
g o .

Z am k n ię to w szy stk ie w y j ś c i a  
i p o d d an o  rew iz ji o so b iste ij p o 
d ejrzan e in d y w id u a. N ieste ty , 
tru d  ten o k aza ł się S y zy fo w y m . 
N ie d ał p o żąd an eg o  w y n ik u .

S tw ierd zo no , że  p o szk o d o w a 
n y m  jes t

i n k a s e n t  T o w . ' . K a r p a t y * .

p . A lek san d er Ś m ie tan k a (K o 
szy k o w a 5 2 ), k tó ry p rzy szed ł 
w y k u p ić w ek sle n a su m ę 8 -8 0 0  
z ł. P ien iąd ze n a  w y k u p n o  zn a j
d o w ały  się W  sk rad zio n y m  p o rt 
fe łu .

P rzesłu ch an o n a m i e l c u  
św iad k ó w za jścia . N i e b a w e m  
w ied z ian o ju ż w  ca łe j s a l i , ż e  
sp raw cą  k rad z ieży  jes t

k i lk u n a s t o l e t n i w y r o s t e k  

o  czarn e j czu p ry n ie , d u ży m  k r o  
g u lco w y m  n o sie i zaczerw ien i©  
n y ch o czach , o d zian y w  d ł u g i  
ch a ła t. W n iew iary g o d ny  
w p ro st sp o só b

s z c z e z ł  o n  w  t ł u m i e .

Z d aje się n ie u leg ać w ątp liw o 
śc i, że z ło dz iej m iał n a m iej- 

_ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ scu w sp ó ln ik ów , k tó ry m  o d d ał 
rąk i w ręcza k asje row i zaw ia- łu p , a sam  u lo tn ił się z b an k u , 
d o m ien ia p ła tn icze . K asje r zan im  o d cięto m u o d w ró t, 
sp raw d za d an e  —  k fijen t czek a - B ry g ad a o b serw acy jn a m a  
c ierp liw ie . N ag le_ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ n ie ła tw e zad an ie .

in n y ch p rzy b y szó w .
W  ru ch o m y m g ąszczu  lu d z

k im  n a p ierw szy rzu t o k a n ie  
sp o só b o d ró żn ić p o szczeg ó ln y  
n y ch p o stac i. Jak g d y b y z lały  
się w szy stk ie

w  j e d n o  z b i o r o w e  c i e ł s k o .  
k ierow an e jed n ą w o lą , jed n y m  
o ży w io n e d u ch em . R o zejrzaw 
szy  się jedn ak  n ieco u w ażn ie j, 
d o strzeg a się

w y b i t n i e j s z e  i n d y w i d u a ln o ś c i .

K o g o tu w łaśc iw ie n iem a! 
W szy stk ie stan y i zaw o d y , o -  
b ie  p łc ie  w  cz te rech  p o rach  ży 
c ia —  m łod o cian y m , m ło dzień 
czy m , d o jrza ły m  i sęd z iw y m —  
m ają  tu

s w o i c h  p r z e d s t a w ic i e l i .

N ajliczn ie j —  rzecz p ro sta —  
rep rezen to w an a jes t k lasa p o 
siad a jąca . L ecz n ie b rak i ty 
p ó w o fizjo n ó m ji n U k czem n aj, 
z p o b ieżn eg o w ejrzen ia w zb u 
d za jące j o d razę , jak b y zap o ży 
czo n y ch z a lb u m u k ry m in a ln e
g o .

K o cie ru ch y , u k rad k S em  rzu 
can e sp o jrzen ia i

n i e p o j ę t a  w s z e c h o b e c n o ś ć  
ty ch  zag ad k o w y ch  fig u r, m y sz 
k u jący ch p o  sa li w zd łu ż i w p o -  
p rzek  —  w szy stk o to p rzy k u 
w a d o n ich u w ag ę b aczn eg o  
sp o strzeg acza . W ied zą o tern  
c i sp ry c ia rze i

t r z y m a ła  s i ę  w  c i e n i u

W sk azó w k i zeg ara zw isa ją  
o stry m  k lin em . Jest g o d zin a 1 1  
p rzed  p o łu dn iem .

D o o k ien ka z n ap isem

„ K a s a  w p ła f *

(w y k u p n o w ek sli) p o d ch o d z i 
k lijen t w b ro n zo w em , jesien - 
n em  p alc ie .

K ład z ie n a p arap ec ie p o rtfe l, 
o p iera się n a n im  ło k ciam i o b u

O k aza ło się , że ta jem n iczy  
g o ść C y tad e li n azy w a się

M u lle r A d o lf.
z zaw o d u p iek arz, zam ieszk a
ły p rzy u l, C h lew iń sk iej N r- 5  
n a S ło d o w cu . In fo rm acje  
zasięg n ię te p rzez p o licję p o 
lity czn ą b rzm ia ły : „M u lle r 
ju ż o d k ilk u la t zn an y jesrt ze  
sw ej an ty p aństw ow ej d zia ła l
n o śc i, w  czasie w y b o ró w d o  
S ejm u b y ł m ężem zau fan ia  
„Z w iązk u P ro leta ria tu m iast i 
w si“ .

P o siad a jąc tak ie d an e , u zy -  
sk an o ro zk az aresz to w an ia .

W czora j, g d y M u lle r w y ch o 
d ził z C y tad eli, zo stał za trzy 
m an y .

R ew iz ja o so b ista w y k ry ta  
sch o w an y  za k o szu lą

n ab ity rew o lw er.

W  k ieszen iach zn a lez io n o k ilk a  
n aśc ie eg zem p larzy o d ezw  k o 
m u n isty czn y ch d o  w o jsk a .

M iń lera o sadzo n o w  w ięz ie 
n iu p rzy u l. D zie ln e j.

D alsze d o ch o d zen ia w  to k u .
——0—------

Policja polityczna wie gdzie raki zimuje 
wybiera je po jednemu

Aresztowanie „grubej ryby" 
koministymej -

W A R S Z A W A  1 2 . X .
O d ch w ili p am ię tn eg o w y b u 

ch u  p ro ch o w n i w  C y tad e li w ar
szaw sk ie j, p o lic ja p o lity czn a  
b aczn ą zw raca ła u w ag ę n a  
zau łk i i u lice p rzy leg a jące d o  
C y ftad eli.

G ęsto ro zstaw io n e n a d w o rcu  
G d ań sk im , p lacu B ro n i, p rzy  
b ram ach  i w ejśc iach  d o  C y tad e 
li —  p o steru n k i w y w iad ow có w  
o b serw o w ały w szy stk ich p o 
d ejrzan y ch o so b n ik ó w .

O d  p ew n eg o  czasu  u w ag ę w y  
w iad o w cy w artu jąceg o p rzy t. 
zw . ■ „b ram ie n o w ow ie jsk iej' 4 
zw ró c ił jak iś m ężczy zn a , la t o - 
k o ło cz te rd z iestu , k tó ry co 
d zien n ie ran o w raz z ro b o tn i
k am i fab ry k w o jsk o w y ch w ch o  
d ził d o C y tad e li i p o p ew n y m  
czasie w y ch o d ził,

trw o źn ie o g ląd a jąc sle  
n a w szy stk ie stro n y .

O sw em  sp o strzeżen iu w y 
w iad o w ca zam eld o w ał w ła 
d zy , k tó ra z k o le i zarząd z iła  
d alsze śledz tw o.

p rze-P o ciąg sta ł n a sk ra ju  
p aści, a zw o d zo ny m o st m iał 
p o d n iesio n e p rzęsło d o g ó ry . 
T u ż o b o k p rzy rząd u słu żąceg o  
d o o p u szczan ia m o stu leża ły  

zw ło k i b u d n ik a .
P o d łu ższe j d o p iero ch w ili m a 
szy n is ta w raz z p alaczem  o p o 
w ied z ieli n astęp u jącą h isto rję :

Z p o w o d u g ęstej m g ły zm u 
szen i b y li b ard zo p iln ie o b ser
w o w ać to r k o le jo w y . N araz w  
o d leg ło śc i 2 czy 3 k ilo m etró w  
p rżed rtf& stem  u jrze li p o stać n ie ' 

n a  n aX  M  ro zm iaró w , k tó ra d a
w ała  ręk am i

z n a k i o s t r z e g a j ą c e

; i p o ru sza ła  się tu ż p rzed  m a s z y  
n ą . N ad sam y m  m o stem  p o stać! 
ro zk rzy żow ała ram io n a jak b y  
ch c ia ła w strzy m ać p ęd p o cią 
g u . M aszy n ista p u śc ił w ięc  
k o n trp arę i za trzy m ał p o ciąg

W  św ieżo o g ło szo n y ch d ru 
k iem p am ię tn ik ach A lfred a  
L ich w ark a , zn ak om iteg o b ad a 
cza sz tu k i i b y łeg o d y rek to ra  
h am b ursk ieg o m u zeu m , czy ta 
m y o n iezw y k ły m  fen o m en ie  
k racza jący m  w  d zied z in ę

o k u lty zm u -
B y ło to w  r. 1 8 8 7 L ich tw ark  

b aw ił w ó w czas w  A n g ljii i p ew  
n eg o jes ien n eg o w ieczo ra w y 
b ra ł się  z  L o n d y n u  d o  B rig h to n . 
T o w arzy szy ł m u p ew ien  .in ży 
n ier k o le jo w y . C zas sch o d z ił

ró żn i o d czu li siln e w strząśn ie -  
n ie i p o ciąg

stan ą ł w r m ieiscu .
K ilku p o d ró żn y ch o d n io sło  

lek k ie o b rażen ia sk u tk iem n a 
g łeg o za trzy m an ia p o ciąg u .

Z an iep o k o jen i w y p ad k iem  w y  
b ieg li p asażero w ie d o lo k o m o -
ty w y . M aszy n ista i p alacz trze ,^ 1]^ p rzp aśc ią . W ted y d o -
śli się jak w feb rze , ; p iero p o stać  -ta jm n icza

b lad z i z p rzerażen ia . i ro zw ia ła sie w m g le .
----------- o------------

Wyrok śmierci za łapownictwo 
Zdegenerowana Rosja rozkłada się 

jak żywy trup 
Najwybitniejsi komuniści okazują się 

pospoiitemi szwindlarzami
C ały szereg n o w y ch p ro ce

só w  św iad czy o te in ,iż d u sza  
ro sy jsk a  p o m im o k atak lizm ó w  
p rzez jak ie p rzeszła , n ie zm ie
n iła się an i o d ro b in y , a łap o w 
n ictw o , z ło d z ie js tw o , p ro w o ka-  
to rs tw o i d o n o sic ie lstw o k w it
n ą

w  ca łej p ełn i.
P rzed k ilk u ty g o d n iam i ro z 

p o czą ł się w  M o skw ie o g ro m 
n y  p ro ces p rzec iw k o 1 2 9 u rzęd  
n ik o m  k o le i M ik o łajew sk ie j.

O skarżo n ym zarzu co n o ła 
p o w n ic tw o i z ło d z iejs tw o . P o  
m o zo ln y ch k ilk u ty g o d n io w y ch  
ro zp raw ach zap ad ! w y rok , n a  
m o cy k tó reg o 9 u rzęd n ik ó w  
sk azan y ch  zo sta ło

n a k arę śm ierc i.
in n i zaś o trzy m ali o d 1 0 Ja t d o  
6 m iesięcy  w ięz ien ia .

R ó w n o cześn ie n iem al z ty m  
w y ro k iem  o sąd zo n o w  K ijow ie  

p ięc iu
n a śm ierć . S ęd zio m  ty m  u d o 
w o d n io n o łap o w n ic tw o , p rze 
k u p stw o o raz sp rzen iew ierze 
n ie d ep o zy tó w  sądo w y ch .

W ied li o n i ży c ie : ieo d p o w ia- 
d ające g o d n ośc i jaką p asto w ali, 
p ien iąd ze trw o n ili  w  k ab are tach  
i lo k a lach zab aw o w y ch , k ażd y  
zas m iał p o k ilk a k o ch an ek , k to  
re u trzy m y w ał ze ź le zd o b y 
ty ch p ien ięd zy .

W  ty ch d n iach ro zp o czn ie  
się zn o w u w  M o sk w ie o g ro m 
n y p ro ces p rzec iw  3 5 u rzęd n i
k o m

tru stu sk ó rzan eg o .
T ru st ten m iał o b o w iązek  

o p atry w ania m iast i w si w  w y 
ro b y sk ó rzan e, a zad an ie sw o 
je sp e łn ia ł w ten sp o só b , że  
sp rzen iew ierzy ł o g ro m n e su 
m y  i w y staw ia ł fikcy jn e  rach u n  
k i.

W  sp raw ę tru stu sk ó rzan eg o  
zam ieszan y ch jes t szereg n aj
w y b itn iejszy ch  o so b isto ś  c i

ze św iata k o m u n istyczn eg o .
G o rszą jedn ak  k lęsk ą o d  ty ch  

z ło d z ie js tw  i łap o w n ic tw jes t 
p lag a d en u nc ja to rsk a i szp ie
g o w sk a . C złon k o w ie p artji k o 
m u n isty czn e j szp ieg u ją się w za  
jem n ie , a jeśli zau w ażą , że k tó 
ry  z n ich w y stęp u je  p rzec iw  re  
g u lam in o w i so w ieck iem u , rra ją  
o b o w iązek d o n ieść o te rn d o  

sp ecja ln e j k o m isfl.
d la sp raw  p arty jn y ch .

S y stem w zajem n ej k o n tro li 
w y w o łu je ła tw o zro zu m ia le  
ro zp rzężen ie w  p artji i p ro w a 
d zi d o n ad u ży ć . O szczerstw o  
w ięc i d en u n c jato rs tw o p an u je  
-w szech w ładn ie a „sp ec ja ln a k o  
m isja“ zasy p an a jes t

ty siącam i d o n iesień , 
p rzew ażn ie an o m in o w ych .

W id oczn ie za b ard zo p rze 
b ra ła się m iark a ty ch o sz 
czerstw , sk o ro  —  jak zap o w ia-

z a

( W A R S Z A W A  1 2 . X .
P o licja p o lity czn a o trzy m ała  

w  ty ch d n iach w iad o m o ść , że  
w  d o m u  n r. 5 6  p rzy  u l. T o w aro  
w ej zn a jd u je się jed en z w ięk 
szy ch sk ład ó w  k o m un isty czne j 
b ib u ły .

D o m  d o ść d u ży , m ieszk ań 
có w  k ilk u n astu —  n ie tak ła t
w o sp raw d zić n ied o k ład n e in 
fo rm acje .

K ilk a d n i z ro zk azu K o m isa 
rza S u ch en k a trw ała o b serw a 
c ja w skazan eg o d o m u .

S zczeg ó ln ą u w ag ę zw ró co n o  
n a  jed n eg o z m ieszk ań có w , n ie 
jak ieg o M ak sy m ilian a W o lfa ,

1 . 2 0 , k tó ry  n ie p racu jąc  n ig d z ie  
p ro w ad ził

ży c ie w eso łe i b ez tro sk i.
O b serw acje tra fn y o b ra ły  

k ieru n ek .
W o lfa aresz to w an o  n a g o rą 

cy m  u czy n k u w ch w ili, g d y  
w śró d d esek n a p o d w ó rzu u -  
k ry w al św ieżo o d eb ran y tran s  
p o rt b ib u ły * 4 .

W  „sk ład z ie* 4 zn alezio n o  
o k o ło 1 0 p u d ó w

—  o d ezw  i b ro szu r.
B ad an ie aresz to w an eg o u sta  

liło , że jes t to „g ru b sza ry b a* *  
—  cz ło n ek w y d zia łu  w y k o n aw  
czeg o K . P . R . P .

■o—-

Śmierć wzięła udział w zabawie
odpoczywających nad Wisłą robotników

Dwie ofiary niebezpiecznych żartów
W A R S Z A W A  1 2 . X .

S traszny w y p ad ek ro zeg rał  
się w  o czach w ielu lu d z i sp a 
ceru jący ch n a w y b rzeżu W i
sły .

R o b o tn icy p racu jący  p rzy  re -  
g u lac ji rzek i, p o sk o ń czo n e j P rąc ia Jan i S tan is ław O le-  
p racy , o d p o czy w ali n ad b rze- w ieccy .
g iem . D w óch z n ich , 4 4 -le tn i straszn em m ilczen iu p a-  
M icha! C ib ek er (G rzV o o w sK a;|rzo n o raz p 0 raz zan u rza li

■ żartó w  i m im o ł ich ro zp acz li
w y ch w y siłk ó w , w ciąg n ą ł p o d  
k ry p ę .

S k o czy ło  z b rzeg u n a p o m o c  
d w ó ch

d zie ln y ch ry b ak ó w  —

n i e la t w e  z a d a n i e .

Mecz „Polonja“-„LegiaM
W A R S Z A W A  1 2 . X .

D zisiejsze sp o tk an ie w y żej 
w sp o m n ian y ch d ru ży n b ęd z ie  
o sta tn ią p ró b ą „d o b ran ia się ’ * 
d o „P o lo n ji“ p rzez jed n ą z je j 
ry w alek sto łeczn y ch . A p rzy 
zn ać trzeb a , że w łaśc iw ie „L e-  
g ja“ jest d ru ży n ą, k tó ra  w  r. u b . 
zd o ła ła w  w alk ach m istrzo w 
sk ich p o k o n ać „P o lo n ję“ (0 :1 ).

M o żliw o ść p o d o b n e j n i e s p o 

d zian k i is tn ie je ró w n ież i o b e c 

n ie . T o też b o isk o „L eg ji“ , n a  
k tó ry m  m ecz d zisiejszy ro z-  
p o czn ie się o g o d z . 3 -e j zap e ł
n ią z p ew n o ścią tłu m y n ie  
m n ie jsze o d ty ch , jak ie o b s e r 

w o w aliśm y  n a o sta tn iem  m eczu  
„P o lo n ji“ z „W arszaw ian k ą* .

Sport na „Tydzień Lotniczy**
Regaty na Wie

W p ły w y  z  o sta tn ieg o  w  sezo sk ie z p ro g ram em , w  k t ó r y m  
n ie b ieżący m  d n ia reg a t z p ew w ezm ą u d zia ł w szy stk ie k lu b y  
n o śc ią p o w ażn ie p o m n ożą fu n -  
d u sz L ig i 
P ań stw a .

O b ro n y P o w ie trzn e j
w arszaw sk ie , ro zp o czn ą się o  
g o d z . 1 2 -e j. W ejśc ie n a p rzy 
stań W arsz . T o w . W io śla rsk ie -

g iem . D w óch z n ich , 4 4 -le tn i

4 2 a), i 2 8 -le tn i Jó zef S ztra jb er  
(F re ta 3 4 ), w śród

w eso łe j zab aw y  
w sk o czy li n a sto jącą o p o d al 
k ry p ę i n a n ie j zaczę li się żar
tam i m o co w ać .

W  czasie te j u d an ej w alk i, 
jed n em u z n ich p o ślizg n ę ła się  
n o g a —  o b aj strac ili ró w n o w a 
g ę i sp ad li z k ry p y  d o  W isły .

Ś m iech zam arł
n a u stach p atrzący ch , g d y u j
rzan o  jak siln y  p rąd  w o d y  p o r
w ał n aty ch m iast o b ie o fiary

się o n i „n u rk iem * p o d w o d ą i 
za k ażd ym  razem  w y p ły w ali z  
n iczem .

P o d w o d n e p o szu k iw an ia  
trw ały p rzesz ło

2 0 m in ut.
W reszc ie u d ało się w y ciąg n ąć  
M ich ała C ib ek era .

M im o u m ie jętn ego sto so w a 
n ia w szelk ich zab ieg ó w , ju ż się  
n ie u d ało  p rzy w ró c ić m u ży c ia.

P o szu k iw an ia zw ło k d ru g ie 
g o to p ie lca trw ają jeszcze .

Śmiertelny cios
W  m ieszk an iu g ajo w eg o  ■ la - sk iem u p o śp ieszy ł k u zy n jeg o  

A d am a B ro n isław G o łęb io w sk i, k tó ry  
W ik to r  o - sch w y cił w ałek o d m ag lo w n i-  
p o w sta ła cy i u d erzy ł S o b iesk ieg o  d w u -

só w p ań stw o w y ch , 
G rab sk ieg o w e w si 
w ie g m . Z ab o ró w ,- 1  O l  V V ^ O d l U l  V    V V  1 1 1 j V V  I V  •  >  *  •  x .  .    .  - - - - •  •

d a  „P raw d a* , „ to w arzy sze 4 4 rzu  j b ó jk a m ięd zy G rab sk jm , a są-1  k ro tn ie w g ło w ę tak siln ie , zę  
ca jący n ieu d o w o d n io n e o szczer'siad em  p eg o Jan em  S o b iesk im . 1 ran io n y stracił p rzy to m n o ść i 
stw a  n a d ru g ich b ęd ą p o ciąg an i P o d czas b ó jk i S o b iesk h Jp h w y - 1 p o u p ły w ie k ilk u m in u i ży c ie  
d o su ro w ej o d p o w ied z ia ln o śc i, c ił G rab sk ieg o za g aro m  i za- zak o ń czy ł. S p raw cę zab ó j-  

czą ł d u sić . N a p o m oc G rab - ‘stw a aresz to w an o -

R eg aty w io śla rsk ie i żeg lar-g o .

Pięciobój o mistrzostwo Polski
D o ro czn y p ięc iob ó j, lek k o a-’w  A g ry k o li n ajlep sze p o lsk ie  

tle ty czn y , z p ro g ram em : 2 0 0 siły lek k o a tle ty czn e . D o ch ó d z  

m tr., sk o k  w  d al, rzu t o szcze- t.J 1 ...
p em , sk o k w w y ż i b ieg 1 5 0 0 L . O . P . P .
m tr. zg ro m ad zi d ziś o  g o d z . 3 -e j

Zawody mistrzowskie przysposobienia wojskowego
K o lo sa ln y p ro g ram  zaw o d ó w  jn ie ich w y p ełn i śc iś le ca ły  

w y m ien io n y ch w  n ag łó w k u o - d zień  ju ż o d g o d z . 8 ran o . M is- 
b ejm u je d łu g i szereg d y scyp lin trzo stw a o d b ęd ą się w P ark u  
sp o rto w y ch , jak lek k a a tle ty - S o b iesk ieg o . C ałk o w ity  d o ch ó d  
k a , strzelan ie , sp o rt w o jsk o w y , p rzezn aczo n y ró w n ież n a d o 
o r  az g ry  i zab aw y ru ch om e, ch ó d „T y g o d n ia L o tn iczeg o . 

N ic też d ziw n eg o , że w y k o n a-

Mecz „Błyskawica”—„Korona i!”
S p o tk an ie to o d b ęd z ie się o jazd tram w ajem  n r. 6 , w zg lęd - 

g o d z . 1 1 -e j n a b o isk u 3 6 p p . n an ie n r. 1 8 .
P rad ze, u l. 1 1 L isto p ad a . D o -

Turniej tennłsowy o mistrzostwo 
korpusu oficerskieoo

S ek cja T en n iso w a W o jsk o w eg o K lu b u  [„L eg ja" w  g o d zin ach u d 9 d o  
S p o rto w eg o „L eg ja“ p rzy p o m o cy  w ład z ' T erm in o sta teczn y zg ło szeń ^ p ?"  

1 9 b . rn . n a w łasn y ch k o rtach tu rn ie j  

cersk ieg o W . P . n a ro k 1 9 2 1 .

te j im p rezy w p ły n ie d o k asy

ap o rto w eg o ..v eg jo . ; * '-"*“ * • -  . y o , •
w o jsk o w y ch u rząd za w  d n iach 1 7 , 1 8 i d n ia 1 6 . b . m . o g o d zin ie - - J- 
1 9 b . n i. n a w łasn y ch k o rtach tu rn ie j Z g ło szen ia , n ad ę ty K iero w ać p o d ao re  
ten n iso w T o m istrzo stw o k o rp u su o fi- sern ]{p t. T ad eu sza G -ay d y (c* P ; lO ^h r 
eersk ieg u W . P . n a ro k 1 9 2 1 . p rzem y słu w o jen neg o M . S W o jsk , W ar

N a k o n k u rs z ło żą się d w ie k o n k u ren - cZ ;)W a , u l. N o w o w ie jsk a , te l. w ew n . 1 9 b ) 
c je : "ra . p o jed v rtcza o raz g ra p o d w ó jn a rraz k o t. S tefan a L o lh a d o  w . o k r. k o rp . 
ran ó w ’ N r 1 , o d d zia ł w y szk o len ia , u l. K rćłew

R o zgry w k i p rzep row ad zo n e zo stan ą sk a N r. 2 le i. 2 7 7 -6 4 ), g d zie jed n o ^e-
sv siem em „p u h aro w y m ,1 * n a z iem n y ch  I śn ie m o żn a zasiąg n ąc Ju ch i o c  
k o rtach S ek cji T en n iso w ej W .K .S . — ‘m acii, d o ty czący ch k o n k u rsu .
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P o n ied z iałek , I3 » g o p aźd zie rn ik a 1 9 2 4 r .

Znaczenie budowy portu w Gdyni.
W  d n iu  4 . lip ca  1 9 2 4  r . P an  M i

n is te r P rzem y słu  i H an d lu p o d 

p isa ł u m o w ę  z  K o n so rc ju m  F rań  

cu sk o - P o lsk iem  o  b u d o w ę  p o rtu  

w  G d y n i. D o K o n so rc ju m  teg o  

w ch o d zą ze s tro n y fran cu sk ie j 

zn an e firm y : „S o c ie le d e C o n 

s tru c tio n d es B atig n o lle s“ , 

S ch n ied e r A . C o . i „S o c ie te B e 

ren t0 , ze s tro n y zaś p o lsk ie j - 

P o lsk i B an k P rzem ysło w y , in ż . 

W . H u m el i in ż . T . N o so w icz  

S k ład K o n so rc ju m  d a je  zu p e łn ą  

g w aran c ję su m ien n eg o i u m ie 

ję tn eg o w y w iązan ia s ię z p rzy 

ję ty ch n a s ieb ie zo b o w iązań , 
k o n so rcju m  w y stęp u je  w  b u d o 

w ie p o rtu  n ie jak o  k o n cesjo n ar

iu sz , lecz jak o zw yk ły  p rzed się 

b io rca , a w ięc ju ż o d p ie rw szej  

ch w ili w y b u do w an ia jak ich k o l 

w iek b ąd ź u rząd zeń p o rto w y ch  

S k arb  P ań stw a s ta je s ię ich  w y  

łączn y m i i b ezp o śred n im  w łaśc i

c ie lem  i m a w o ln ą ręk ę w  ich  

ek sp lo a tac ji.

Z aw arta  u m o w a  o b e jm u je w y 

k o n an ie n astęp u jący ch  ro b ó t: 1 ) 

K an a ł w ejśc io w y  d o aw an po rtu  

o g łęb ok o ści 1 1 m etró w . 2 ) A -  

w an p o rt o p o w ie rzch n i w o d n e j 

o k o ło 1 5 0 h ek ta ró w , z b asen em  

w  aw an p o rc ie 8 m tr. g łęb o k im , 

p o siada jący m  1 0 6 0  m . b . n ab rze 

ży o g łęb o k o śc i p rzy p o d staw ie  

8 m tr., i p irsem  d la  s ta tk ó w  p a 

saże rsk ich , p o siad ający m  4 0 0  m . 

h . n ab rzeży 8 -m etro w y ch i 3 0 0  

m . b . n ab rzeży 1 0 -m etro w y ch . 3 j 

B asen w ew n ętrzn y , w y b ag ro w a- 

n y  w  ląd z ie , o  p o w ie rzch n i w o d 

n e j 4 3 ,5 h a , p o siad ający  g łęb o 

k o ść 1 0 m tr. i 2 5 0 0  m . b . n ab rze 

ży  te j g łęb ok o ści  p rzy  p o d staw ie.

O g ó łem  w ięc .p o rt G d y n ia b ę 

d z ie m iał o k o ło 1 9 0 — 2 0 0  p o w ie 

rzch n i w o d n e j i 4 8 0 0 m . b . n a 

b rzeży  o  g łęb o k o śc i o d  8 — 1 0  m e 

tró w , d o czeg o je szcze d o ch o dz i  

1 7 6  m tr. is tn ie jąceg o ' o b ecn ie  tak  

zw an eg o  łam acza  fa l, k tó ry  ró w 

n ież  za  p o m o cą  b ard zo  n iezn acz 

n y ch  ro b ó t m o że b y ć zm ien io n y  

n a  p rzy stań ,co  d a  razem  4 4 3 6  m . 

b . n ad b rzeży .
W  ty ch ro zm ia rach  p o rt G d y 

n ia  b ęd z ie  m ó g ł  d ać  m ie jsce  p rzy  

n ab rzeżach jed n ocześn ie 2 5 — 3 0  

d u ży m  s ta tk o m  i zap ew n i m o ż 
n o ść  ro czn eg o  o b ro tu  to w aro w e 

g o o k o ło  2 ,5 m iljc rn ó w to n , co  

m n ie j w ięce j o d p o w iad a o b ecn e j 
zd o ln o śc i p rzeład u n ko w ej p o rtu  

g d ań sk ieg o . Jed nako w oż p o d  

w zględem  tech n iczn y m G d y n ia  

b ędz ie zn aczn ie p rzew y ższać  

G d ań sk , g d y ż w  G d y n i s ta tk i o  

w ie lk iem  zan u rzen iu b ęd ą m o 

g ły  s taw ać  b ezp o śred n io  p rzy  sa 

m ej śc ian ie n ab rzeża , zaś w  

G d ań sk u , z p o w o d u m ałe j g łę 

b o k o śc i p rzy is tn ie jący ch tam  

p rzes tarzały ch  n ab rzeżach , n ie -  

p rzek racza jący ch 4 m tr. s ta tk i 

m u szą  s taw ać  w  p ew n e j o d leg ło 

śc i o d n ab rzeży , co zn aczn ie u - 

tru d n ia ład o w an ie i w y ład o w y 

w anie . P o za tem  G d y n ia b ęd z ie  

m ia ła  g łęb sze i zn aczn ie d o g o d 

n ie jsze w ejśc ie z m o rza n iż  

G d ań sk .

W  p rzy sz ło śc i G d y n ia ła tw o  

m o że b y ć  ro zb u d o w an a w  m iarę  

o trzeb y  i je j zd o ln o ść p rze ład u n 

k o w a  p o w ięk szo n a  o d  6 — 7  m il  jo 

n ó w  to n  ro czn eg o  o b ro tu .

N a zasad z ie zaw arte j u m o w y  

l u d o w a p o rtu  p o w in na  b y ć ro z 

p o częta  n iep ó źn ie j n iż  za  m iesiąc  

p o  p o d p isan iu  u m o w y  i ca łk o w i

c ie u k o ń czo n a d o  d n ia  3 1 . g ru d -  

d n ia  1 9 3 0  r . W  ro k u  1 9 2 5  p rzed 

s ięb io rca  o b o w iązan y  je st u k o ń 

czy ć i o d d ać M -stw u P rzem y siu  

i H an d lu  w  s tan ie g o to w y m d o  

ek sp lo a tacji n ie m n ie j 2 0 0 m . b . 

n ab rzeży , zaś w  ro k u  1 9 2 6  —  6 0 0  

m . b . n ab rzeży  w raz  z  te rm in am i  

p rzy n ich .
C elem u n ik n ięcia k o n ieczn o 

śc i O b ciążan ia b u d że tu p ań stw o  

w eg o w  o k res ie san acy jn y m ,  

sp ła ta n a leżn eg o p rzed sięb io rcy  

w y n ag rod zen ia  za  b u d o w ę p o rtu  

ro zp oczn ie s ię d o p ie ro w  ro k u  

1 9 2 7 i b ęd z ie  ro zło żo n a  n a , 8 la t, 

w  ten  sp o só b , że o sta tn ia ra ta  

w y p łaco n a b ęd z ie w  1 9 3 4 ro k u . 

O g ó ln y k o sz t zak o n trak to w a 

n y ch ro b ó t łączn ie z o p ła tą u -  

d z ie lan e p rzez p rzed sięb io rcę  

k redy tu w y n ies ie o k o ło 3 8 m il-  

jo n ó w  z ło ty ch .

Z e .w arta u m o w a n ie o b e jm u je  

u p o sażen ia p o rtu , a w ięc p o rto 

w ej s ieci k o le jo w e j, m ag azy n ó w  

sk ład ó w , e lew a to ró w , ch ło d n i i 

u rząd zeń m echan iczn ych . U rzą 

d zen ia  te  b ędą s tan o w iły  p rzed 

m io t d a lszy ch  p rac , m u szą  jed n a  

k o w o ż b y ć w y k o n y w an e s to p n io  

w o z tak iem  w y rach o w an iem ,  

ab y  z  ch w ilą  u k o ń czen ia w łaśc i

w y ch  ro b ó t p o rto w ., p o rt b y ł za  

o p a trzo n y w n a jn iezb ęd n ie jsze  

u rząd zen ia , k o n ieczne d o jeg o  
ek sp lo a tacji. Z p rzy zn an eg o  

p rzez R ad ę M in is tró w ' n a b u d o 

w ę p o rtu o g ó ln eg o k red y tu 5 0  

m iljcm ó w  z ło ty ch , p o p o trące 

n iu p rzy p ad a jący ch n a ro b o ty  

h y d ro tech n iczn e 3 5 m ilj. z ł zo - 

s ta je n a u p o sażen ie ca łeg o p o r

tu i w e w szy stk ie n o w o czesn e  

u rząd zen ia p o rto w e , co  też i n ie  

p rzew id u je s ię , g d y ż k o sz tem  

S k arb u P ań stw a m ają b y ć w y 

k o n an e u rząd zen ia ty lk o n a j

n iezb ęd n ie jsze , w  p rzew id y w a 

n iu , że  in ic ja ty w a p ry w atn a , d la  

k tó re j tu  b ęd zie o tw arte sze ro 

k ie d z ia łan ie , n ie o m ieszk a  u lo  
k o w ać w ty ch u rząd zen iach  

w y so ce ren to w n y ch , sw y ch k ap i

ta łó w .
N a o sta tn ią o k o liczn o ść p o 

w in n a b y ć zw ró con a b aczn a u -  

w ag a , p o n iew aż  b o w iem  G d y n ia  

b ęd z ie s tan o w iła jed y n ie w ro ta  

n a  d ro g i m o rsk ie , b ęd ące w  ca ł- 

k o w item n aszem p o siad an iu , 

je s t sp raw ą  p ie rw szo rzęd n ej w a 

g i, ab y  in w esty c je w  p o rc ie ro 

b io n e b y ły p rzez k ap ita ły p o l

sk ie , lu b p rzy n a jm n iej, ab y k a 

p ita ły  p o lsk ie w te j d z ied z in ie  

d o m in io w ały b ez teg o , jak ró w - 

n ie rz  w  p ie rw szej m ierze  b ez  p o 

s iad an ia p o lsk ie j flo ty h an d lo 

w ej, rea lizo w an y o b ecn ie p rzez  

b u d o w ę  p o rtu  n asz  d o stęp  d o  m o  

rza  n ie b y łb y  k o m p le tn y m , n ie

p o staw iłb y  n aszeg o  h an d lu  m o r

sk ieg o  n a  w łasn e  n o g i. A b y  w ięc  

w cie lić to w ' ży c ie , w sk azan a  

je s t jak n a jszersza p ro p ag an d a  

id e i tw o rzen ia flo ty h an d lo w ej 

p o d  p o lsk ą  b an d erą , p o lsk ich  za 

k ład ó w  o k rę to w y ch w p o rc ie , 

p o lsk ich sk ład ó w  w arren to w y ch  

i p o lsk ich  d o m ó w  sp ed y cy jn y ch . 

Jes t to w ie lk ie d z ie ło , k tó rem u  

n ie p o d o ła sam  R ząd b ez  w sp ó ł

d z ia łan ia ca łeg o sp o łeczeń stw a . 

P rzed ew sz . sp o łeczeń stw o W o je-

w ó d z tw a P o m o rsk ieg o w in n o  

jak  n a jd o b itn ie j w y k azać , że ro 

zu m ie d o n io s ło ść . sp raw y i za 

jąć s ię en erg iczn ie  n ie ty lk o  p ro  

p ag an d ą, lecz lo k o w an iem  k a 

p ita łó w  w  tw o rzen iu  p o lsk ie j flo  

ty  h ad lo w ej i tech n iczn ych  u rzą 

d zen iach p o rto w y ch w G d y n i.  

P o m o rze p o fw in n o za jąć w  te j 

sp raw ie zaszczy tn e m ie jsce , ab y  

b y ć  p rzy k ład em  d la  in n y ch  d z ie l 

n ic P o lsk i i zap isać  s ię ch lu b n ie  

w  h is to rji.

K a r u z e la  n a  b o is k u  s p o r to w e m

czy li

jak M ag is tra t m . W ąb rzeźn a p o p ie ra sp o rt.

Ś w ię to ro b o tn ik ó w to ru ń sk ich .
K lasa p racu jąca m . T o ru n ia , 

zo rgan izo w an a w N aro d o w ej 

P artji R o b o tn icze j, o b ch o d z iła  

w czo ra j w ie lk ie św ię to —  m ia 

n o w ic ie u r o c z y s to ś ć p o ś w ię c e 

n ia  s w e g o  s z ta n d a r u . P ie rw szy  

to  n a P d m o rzu  sz tan d ar N .P .R ., 

to też u ro czy sto ść p rzy b rała  

ch arak ter św ięta ca łe j p o m o r

sk ie j k lasy n aro d o w o -ro b o tn i-  

cze j.
P o m o cz , m szy św . p rzy w iel

k im  o łta rzu  n astąp iło  p o św ięce 

n ie  sz tan d aru . K s . p r o b o s z c z  K o 

z lo w s k i w y g ło s i ł k a z a n ie o k o l i

c z n o ś c io w e , n acech o w an e s iłą i 

p o d n io s ły m  n astro jem . Z  jed n e j  

s tro n y —  m ó w ił czcig o d n y k s . 

p ro b o szcz , —  w id n ie je  n a  sz tan 

d arze N aro do w ej P artji R o b o tn i 
czej sreb rn y  O rze ł, sy m b o l g ó r

n eg o lo tu i czy steg o sp o jrzen ia  

z w y ży n n a c ie rp iącą z iem ię , 

z d ru g ie j, n a n ieb iesk iem  tle , 

je st n ap is : Jed n o śc ią s iln i. 

N iec iiże o n a jed n o czy p rzetc N a  

ró d i w sk azu je n a n ieb o , d o  

k tó reg o n iech p o lsk i ro b o tn ik  

w zn o si se rce n a sk rzyd łach tra 

d y c ją u św ięco n ej w iary k a to li  

ck ie j

P o  w y jśc iu  z k o śc io ła , p o ch ó d  

u d a ł s ię n a . R y n ek  S ta ro m ie jsk i 

T am  p A n tczak p o w ita ł p rzed 

s taw ic ie li w ład z , w  o so b ach p .

r a d c y  S te fa ń s k ie g o , (rep rezen 

tan ta p . W o jew o dy P o m o rsk ie 

g o ), p . w ic e p r e z y d e n ta m ia s ta  

T o r u n ia J a n k o w s k ie g o  i p r e z e 

s a  R a d y m ie j s k ie j m , T o r u n ia  

p d r a D a n d e ls k ie g o . S zereg  

p rzem ó w ień o k o liczn o ścio w y ch  

ro zp oczą ł p . rad ca S te fań sk i, p d  

n im p rzem aw ia ł p . w icep rezy 

d en t. Jan ko w sk i, a n astęp n ie  

s e n a to r S z y c h o w s k i , r e d a k to r  

Z ą g ie r s k i , p o s e ł R e  d e r i ją szcze  

k ilk u nastu p rzedstaw ic ie li za 

m ie jsco w y ch  filij N .P .R ., p rzed 

s taw ic ie le Z jed n o czen ia Z aw o 

d o w eg o P o lsk iego 1, Z w iązk u In 

w alid ó w ' i K o ła Ś p iew u „M o-  

n iu szk o “ . P o w b ic iu  g w o źd zi p a  

m ią tko w y ch p rzez ch rzestn y ch  

i p o  w zn iesien iu  k ilk u  g ro m k ich  

o k rzy kó w ' u a cześć N a j ja ś n ie j 

s z e j R z e c z y p o s p o l i t e j i N .P .R .,  

p o ch ó d p o p rzez m iasto  u d a ł s ię  

d o sa li „P ark u  W ik to rji0 , g d z ie  

o db ył s ię w sp ó ln y o b iad

D o liczn y ch  ży czeń , w czo > - 

ra j sk ład an y ch , d o łączam y n a 

sze n astęp u jące :

O b y co d o p ie ro p o św ięco n y  

sz tan d ar sk u p ił n ao k o ło s ieb ie  

jak n aj  liczn ie jsze rzesze p o l

sk ich p raco w n ik ó w  i w ió d ł ich  

d < y w alk i —  p racy  o p o tęg ę O j

czy zn y , szczęśc ie je j i w szy st

k ich  je j d z iec i.

Z n aczen ie jak ie m a sp o rt d la  

ro zw o ju tęży zn y  fizy czn e j, zn a j

d u je  co raz w ięce j z ro zu m ien ia . 

T o też p ro p ag an d a sp o rtu d o * - 

ta rła d o n a jd a lszy ch zaką tk ów  

n aszeg o  k ra ju . I w  m . W ąb rzeź 

n ie zn alazł o n sw o ich p ro tek 

to ró w .

M a g is t r a t m . W ąb rzeźn a je s t 

tak że w ielk im zw o len n ik iem  

s p o r tu , le c z . . . „ k a r u z e lo w e g o ” . 

N ie m ając o d p o w ied n ie jszeg o  

m iejsca  k u  tem u , z e z w o li ł  ja k ie 

m u ś  n ie m c o w i n a p o s ta w ie n ie  

k a r u z e l i  n a .. . b o is k u  s p o r to w e m , 

i to  w  ten sp o só b , że lin ja  „au 

tu " b o czn eg o  p rzech o d z i p o d  k a 

ru ze lą .

Jak  w y g ląda g ra w  p iłk ę n o ż

n ą w  tak iem  „sąs ied z tw ie", zb y -  

teczn em  je st n ad m ien iać .

„P rzy jem no ść" tak ą sp o tk a ła  

w u b ieg łą n ied z ie lę to ru ń sk ą  

d ru ży n ę sp o rto w ą , k tó ra w y je 

ch a ła  d o  W ąb rzeźna  , ce lem  ro ze  

g ran ia m eczu z m ie jsco w ą d ru 

ży n ą „P o m o rzan k a".

R ó w n ie tru d n ym d o z ro zu 

m ien ia je s t fak t, że d y r e k to r  

g im n a z ju m  w y d a l u c z n io m  z a 

k a z  u c z ę sz c z a n ia  n a  z a w o d y  p ił

k i n o ż n e j .

C zy żb y b e z c e lo w e w a łę s a n ie  

s ię p o u licach , lu b szu k an ie  

„ p r z y g ó d ” p o zak am ark ach b y 

ło o d p o w ied n ie jszą ro z ry w k ą  

d la m ło d z ieży ?

C z e m u ż b y  n ie ?

F raszk i ak tua ln e.

B y ł p rem je r b ez k raw ata , m in iste r —  „b ez d a ty " , 

m ia ł re so rt o św iecen ia —  cz ło w iek  b ez ... o św iaty !..  

S k o ro  b y li b ez czeg o ś d y g n ita rze  g o d n i —  

czem u żb y w o jew o d a n ie m ó g ł b y ć b ez ... sp o d n i!!

N areszc ie k o m p le t!
N areszc ie w so b o tę p o p o łu -  

d n u w id o w n ia tea tru m ie jsk ie 

g o w y p e łn io n a b y ła d o sło w n ie  

„p o b rzeg i 1 1 , p rzez... d z ia tw ę .

Z ap o w ied zian e p rzez  D y rekc ję  

tea tru „ B a jk i d la d z ie c i 1 1 sp o t

k a ły  s ię w id o czn ie  z n a leży tem  

z ro zu m ien iem ro d z icó w  i o p ie 

k u n ó w , a lb o w iem -  śm iało  rzec  

m o żn a —  w 'szy stk o co ży ło —  

p o sp ieszy ło n a „ B a jk i* 1 .

A ż ża l p a trzeć b y ło  n a  te  ca łe  

fa lang i zaw ied z io n e j d z ia tw y ,  

d la k tó re j k asa tea tru  b ile tó w  

ju ż sp rzed ać n ie m o g ła , a lb o 

w iem  w szy stk ie m ie jsca n aw et 

d o staw n e , b y ły  w y s p r z e d a n e l  T e  

d z ieciak i, k tó re p o w iedz ia ły  so 

b ie , że b y ć „ m u s z ą * * u sad o w ił

llitt
,[Wlf

K a s z e l ,
u su w ają o ry g in a ln e

P a s ty lk i  
B e lg ij s k ie

z m ark ą .k o g u t* a la  
V ald a ,  b ez  g u m y .  S p rze 
d a ją ap tek i i d ro g erje .

WOOGXWXX 

M D I I D E R M  
■>1 o raz w szelk ie  

p r a te  h a fc ia r s k ie  
w y k o n u je szy b k o ,  
g u sto w n ie i tan io

Patecka, h afc ia rk a , 
Toruń, W. Garbery nr. 27 

w  p o d w ó rzu  II . p .
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b a r d z o  ta n io

I a m ian o w ic ie :

Kdt tnMowe 
d am sk ie i m ęsk ie  

| Kaftany trykotowe 
d am sk ie i m ęsk ie  

Kalw i panta- 
ooy trykotowe

PidiMakl i abranla
Bitom! 

tototowoiwbitikowe 
Halki i kombinacje 

tnkolow l wttHkowe 
Trykot! nwajcankiet 
W ielk i w y b ó r  
T an ie cen y  

Ittmaiiti 
■■■■ lillllll 

Poznań M

R e k la m a

jtsi mmii Danllo 
I mewslii

V llM l] s ten o ty p isty czn e  
R U ljy p isan ia n n m a 

szy nach . L ek c je p ry w atn e  
K sięg o w o śc i b an k o w ej, k o 
m u n a ln e j, p ań stw o w ej D o 
k sz ta łcen ie K o resp o n d en 
c ja w p o lsk im i n  en d ec 
k im  języ ku  o k ażd ej p o rze  
d n ia i w ieczo rem . D y rek to r  
B E R G E R , Ż eg la rsk a 2 5 .

M ło d a u rzęd n iczk a p o szu  

k u je O d za raz H flb n l l l  
ew en t. n ó ż  n i  e j p U liU J U  

u m e b lo w a n e g o  b ez  p o 
śc ie li p rzy in te lig e n tn e j ro 
d z in ie . Z g ł. d o A d m . „E x -  
p ressu  P o  u .* p o d n r. 5 6 .

Jzwajtankie gonlit 
zioła" 

( z  k o g u tk ie m )  
zn ak o m ic ie u ła tw ia ją  

fu n k c ję  

organów trawienia
Id ea ln y n a tu ra ln y śro d ek  
p rzy ch ro n iczn y ch zap ar-  
c iach i p rzec iw v o  o ty ło śc i. 
S p rzed a ją  ap tek i i d ro g erje .

d y rek to r... w o rk ies trze! R esz ta  

? k w aśnem i m in k am i, a n aw et 

z p łaczem , o p u szcza ła g m ach  

tea tru .

D ziec ia rn ia , k tó ra szczęś liw ie  

za ję ła m ie jsca — n ie d o zn a ła  

zaw o d u . R az p o  raz -  sa la ro z 

b rzm iew ała szcze ry m zach w y 

tem , —  d z ia tw a b aw iła s ię n ad  

w y raz sw o b o dn ie , d arząc a rty 

s tó w z p raw d z iw ą w d zięczn o 

śc ią c iąg ły m i o k lask am i

B o też i a rty śc i —  p rzy zn ać  

im  trzeb a —  z ca lem  u zn an iem ,  

p o tra fili w y w iązać s ię z  zad an ia  

—  w p ro st —  „b ajk o w o " P rze 

s ta li b y c a rty s tam i, a s ta li s ię  

te j d z ia tw y  ró w ieśn ik am i, u ib o  

n aw et n a jtk liw szem i „n ian ia 

m i" —  b aw iącem i ty lk o g rze  

czn e d z iec i.
D o b ó r p ro g ram u b ard zo s ta 

ran n y , p rzy stęp n y i in te resu ją 

cy , d la d z iec i k ażd eg o  w iek u

T E A T R  M I E J S K I .

D ziś w p o n ied z ia łek p rzew y  

b o rn a lek k a k o m ed ja V ern eu il-  

le ‘a „ M u s is z  b y ć  m o ją !* * , k tó re j 

n iezaw o d n y h u m o r d o lez ro z 

śm iesza  w id zó w . —  Ju tro  p o  raz . 

5 -ty sen sacy jn a sz tu ka U rw an-  

co w a „ W ie r a  M ir c e w a * ', z zap ar  

ty m  o d d ech em  s łu chan a p rzez  

au d y to rju m . Z n ak o m ita w y k o 

n aw czy n i ty t. rd li, p -n i Ł a r y s -  

P a w iń s k a  ju ż ty lk o 2 razy  w y 

s tąp i n a  n asze j scen ie w  te j k re 

ac ji, in te rp re to w an e j w  sp o sób  

m istrzo w sk i, św ietn a g ra  re sz ty  

zespo łu i e fek to w n a w y staw a  

tw o rzą k ap ita ln ą ca ło ść w id o 

w isk a .

K T O  P R Z Y J Ą Ł  D Z I E C K O ?

E k sp o zy tu ra Ś led cza P . P . w  

T o ru n iu , w zy w a d o zg ło szen ia  

s ię w  U rzęd z ie S ta ry R y n ek 1 0  

Ii. p tr. tą ro d zin ę , k tó ra p rzy  

k o ń cu s ty czn ia 1 9 2 3 r . p rzy ję ła  

n a w łasn o ść d z ieck o p łc i m ę 

sk iej z u l. K o łłą ta ja 5 o d n ieza 

m ężn e j T . K .

C o  g r a ło  u  T e a tr z e ?  
D z iś .

„ M u s isz  b y ć  m o ją .* *

J u tr o .
„ W ie r a  M ir c e w a * *

C o (w fw le t lo jg  w  K in o tU ?

C  R  I S  T  A  L

D z iś

PM M IńinM
p o d ł. p o w ieśc i J .T u r g e n ie w a

K u lm in acy jn y m  p u n k tem  p ro  

g ran iu , b y ły  k o n k u rso w e p o p isy  

d z ieci, k tó re n a „o cho tn ik a"  

zg łaszały  s ię d o d ek lam ac ji, za  

co re sz ta d z iatw y z w id o w n i 

p rzy zn a ła im  n ag ro d y w  p o sta 

c i, k siążeczek  z b a jeczk am i i cu 

k ie rk ów .
R o zpro m ien io n a  i ro zb aw io n a  

d z ia tw a  żeg n a ła  „ ju ż  sw o ich 1 , a r  
ty s tó w a o p u szcza jąc p ro g i  

tea tru , o b iecy w ała w  n astęp n ą  

so b o tę — jaw ić s ię zn o w u  

w k o m p lec ie!

K to  w ie, czy ta  d z ia tw a , k tó ra  

tak  ch ę tn ie  i liczn ie p rzy b y ła d o  

tea tru , i k tó ra  g o  ju ż  p o k o cha ła , 

b o  zn a laz ła w  n im  o d p o w ied n ią  

d la s ieb ie s traw ę —  n ie b ęd z ie  

p rzy k ład em , n ie p o c iąg n ie za  

so b ą i n au czy  u częszczać d o  te 

a tru  ty ch , k tó rzy m o że g o je sz 

cze n ie zd o ła li p o k o ch ać.

O b y to n ie b y ło ... b a jk ą .

A jak b y to je szcze b y ło p ię 
k n ie , g d y b y iak sp o łeczeń stw o  

n asze w szczeg ó ln o śc i k u p ie -  
c tw o zech c ia ło p o m ó c d y rek c ji 

w  je j u siło w an iach i n ad sy ła ło  

n a p r e m je d la . te j d z ia tw y  

sk ro m n e p o d ark i k siążeczk i, 

zab aw k i i cu k ierk i.

Z d a je s ię , że teg o  m iędzy b a j

k i n ie  w ło żę!!

„ C O R S  0 “
O d  d z iś  

D z ie w ic a z S ta m b u łu  
D ram at w  6  ak tach  

P o czą tek o g o d zd aS , w  n ied z ie lę  
o  g o d z . 4

PAŁACE 
teWfflil !i!
D ram at e ro ty czn y o o d łu g s ły n 
n eg o p isa rza W E D E K I N D A .  
W  ro li g ł E r ic h  K a is e r  T ie tz  

N ad p r J o u r n a l G a u m o n t

P o czą tek g o d z . 6 , 7  i p ó ł i 9 -te j

DzIolSralolojlczn!) 
pod kierunkiem instytutu Grafologji Jauk. 
prof.Henr.Gralskiego, Kraków, Batorego 25

P o k aż jak  p iszesz , —  
p o w iem  c i, jak  s ię sp isu jesz!

2 . B o n G rafo lo g iczn y

Im ię ............................................. .........

G o dło  •■■■■

D la o trzy m au ia o k reś len ia sw e-  
g  o ch arak te ru ,  n a leży  n ap isać  w ła 
sn e  sw o je  im ię i d o w o ln e „g o d ło * , 
p o tem  w y cąć ca ły b o n i p rzes łać  
g o d o In s ty tu tu G rafo log ji N au k o 
w ej p ro f H en ry k a G ra isk ieg o , K ra 
k ó w , u l. B ato reg o N r. 2 5 , d o łącza  
jąc 1 z ł . (g o tó w ką  lu b  w  zn aczk ach  
p o cz to w y ch ) n a p o k ry c ie k o sz tó w  
ad  m in is tracy  jn y ch .

O d p o w ied z i u k azy w ać s ię b ęd ą  
w  D ziale  G rafo lo g iczn y m  
n aszeg o p ism a .

T o ru ń , d ................................ 1 9 2  —

„E x p ress P o m o rsk i* .

W ieśc i z G ru d z iąd za .
P raw d ziw y ch ch o ć g o rzk ich s tó w  k ilk o ro .

(K -sk i) N areszcie p o trzech  

la tach n ie fo rtu n n y ch w y siłk ó w  

k rzew ien ia s ło w a p o lsk ieg o ze  

scen y , m a G ru d ziąd z tea tr s to 

jący  n a w y so k o ści zad an ia . O b e  

cn a d y rek c ja teatru , o cen ia jąca  

n a leży c ie sw o je p o słan n ictw o  

n a k resach , d o ło ży ła u siln y ch  

s ta rań , ab y d o b rać zesp ó ł ak to 

ró w  k u ltu ra ln y ch , z ta len tem  i 
ru ty n ą scen iczn ą . K ażd a sz tu k a  

g ran ą je s t b ez zarzu tu  —  d ek o 

rac je i k o stju m y n o n p lu s  

u ltra !

A  jed n ak  m im o to tea tr p rze 

w ażn ie ś w ie c i p u s tk a m i, p u b li

czn o ść n ie o k azu je n im  za in te 

re so w an ia i m ilcząco o d m aw ia  

m u sw eg o p o p arc ia . R o zp acz li

w e w y siłk i d y rek c ji tea tru , o - 

fiam a p raca  ak to ró w , d o b o ro w y  

rep ertu a r ro zb ija ją s ię o ap a tję  
p u b liczn o ści, n ie o d czu w ające j 

zg o ła p o trzeb y p o k rzep ien ia s ię  

lep szą s traw ą d u ch o w ą . M ó w i 

s ię d u żo  (a je szcze  w ięcej p isze)  

o  k u ltu rze , p rzec iw staw ia  s ię je j 
p o z io m w  zach o d n ie j R zeczy 

p o sp o lite j n isk iem u p o z iom o w ń  

w  K o n g resó w ce i M ało p o lsce ;  

ty m czasem  tam  k ażd a  p rem jera  

tea tra lna , k ażde n iem al p rzed 

s taw ien ie  w  tea trze je s t w y p ad 

k iem  d n ia , je st tem atem ro z 

m ó w  to w arzy sk ich  —  u  n as n a 

to m ias t w  G ru d z iąd zu  (p o d ob n o  

tak sam o w  T o ru n iu ) rzeczy te  
p rzech o dzą  b ez ech a, p u b liczn . 

n ie ty lk o d o tea tru n ie lg n ie ,  

lecz u w aża  ją  za  in s ty tu c ję , b ez  

k tó rej ca łe ży c ie o b e jść s ię m o 

żn a . O czy w iśc ie są i w y ją tk i, 
k tó re s tan o w ią p rzew ażn ie

(b ąd źm y szcze rzy ) lu d z ie n ie tu 

te jsi p rzy zw y cza jen i o d ław y  

szk o ln ej d o sz tu k i d ram a 
ty czn e j.

O g ó ł a to li n aszy ch  g ru d z iąd z 

k ich m ieszk ań có w  cech u je d z i

w n a  . d o p raw d y p rzy z iem n o iść , 

n iesam ow ity w p ro st p ie ty zm  

d la  zasad y  „ s c h le c h t  u n d  b il l ig * * .

N a w sp an ia łem p rzed staw ię  

n iu  p u stk i — w  k in ie n a 1 2 -o  

ak to w y m d ram ac ie (k a rk o ło m 

n e sk o k i z w y so k o śc i 1 5 p ię tert 

p rzep ełn ien ie ! K in a w o b lęże 

n iu — - tea tr o m ijam y ! W k i

n ach : n erw y p o d rażn io n e , n ie  

zd ro w a em o cja , śc isk , c iem n o ść  

i... zad u ch —  w  tea trze : p ięk n e  

m y śli p ięk n ym  jeży k iem  w y g ła 

sza ją a rty śc i p rzed  . . . .k U k u n a s tu  

s łu c h a c z a m i!

O b y w ate le G ru d ziąd za ! R ad o  

m ie jsk a ! M ag is trac ie ! D o W as  

zw racam y 7 s ię z g o rący m ap e 

lem , ab y śc ie d o ło ży li so lid arn ie  

w sze lk ich s ta rań n ad u trzy m a 

n iem  p rzy ży c iu W aszeg o T e 

a tru ! C zy  d o p u ścic ie  d o teg o , że  

ak to r p o lsk i zm u szo ny g d z ie 

in d z ie j szu k ać C h leba p o w ie ; 

„G ru d ziąd z, to m iasto p o siad a 

jące k am ien ice , b ru k i, e lek try 

czn o ść i... m a łe  k in o w e  d u s z e . . . !

K I N O O R Z E Ł V A R I E T E  
G r u d z ią d z ,  W y b ic k ie g o  J 9

O d 1 3 . X . d o 1 5 . X .

II se rja

H E L E N A
czy li u p ad ek T ro i
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